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Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie zapewnienia terminowego i kompleksowego 

uruchomienia pierwszego etapu budowy
kombinatu Mowa Huta

1 Maja w  stolicy Kraju Rad

Przywódcy KPZR i rządu radzieckiego na trybunie honorowej w czasie 
1-majowej manifestacji w Moskwie.

WARSZAWA PAP. PREZYDIOM RZĄDU PODJĘŁO DNIA 
4 MAJA BR. DONIOSŁĄ UCHWAŁĘ W SPRAWIE ZAPEWNIE­
NIA TERMINOWEGO I KOMPLEKSOWEGO URUCHOMIENIA 
PIERWSZEGO ETAPU BUDOWY KOMBINATU NOWA HUTA.
Ustawa o Planie 6-letnim prze 

widuje wybudowanie i urucho­
mienie do r. 1955 pierwszego eta 
pu czołowego obiektu planu, ja­
kim jest kombinat metalurgicz­
ny Nowa Huta.

Na podstawie umowy między 
Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich a Polską Rze 
czpospolitą Ludową z dnia 26 
stycznia 1948 roku, dokumenta­
cję i większość maszyn oraz u- 
rządzeń dostarcza nam na dogod 
nych kredytowych warunkach 
Związek Radziecki. Wysoki po­
ziom techniczny projektu i urzą­
dzeń, zapewniający pełną mecha­
nizację i automatyzację proce­
sów technologicznych sprawia, że 
będzie to jeden z najbardziej no­
woczesnych zakładów hutniczych 
na świecie.

Potężna lala 
strajków we Francji

PARYŻ PAP. W całej Francji 
przybiera nieustannie na sile fa­
la strajków mas pracujących.

W porcie Le Havre trwa strajk 
oficerów i marynarzy statków

Budowniczowie Nowej Huty, 
największej inwestycji Planu 6- 
Ietniego mogą się wykazać dotych 
czas znacznymi osiągnięciami. 
Zorganizowano olbrzymi plac bu 
dowy, wybudowano szereg du-

walcownię — zgniatacz i walców 
nię blachy.

Prezydium Rządu stwierdza, że 
w związku z tym przed budowni
czymi Nowej Huty oraz dostaw­
cami maszyn, urządzeń i materia 
łów stoją obecnie nowe, bez po­
równania większe zadania. Szcze 
golnie wielkie zadania mobiliza­
cji i koordynacji wysiłków prze­
de wszystkim w zakresie dostaw 
ciążą na Ministerstwie Hutnic-żych warsztatów pomocniczych, 1 .  “ d. siwie nuimc-

jak: odlewnia staliwa, warsztaty twa 1 kierownictwie kombinatu
mechaniczne, warsztaty konstruk 
cyjne, magazyny oraz wiele in­
nych obiektów rejonu warszta­
tów.

W stadium uruchomienia znaj 
duje się największa w Polsce od 
lewnia żeliwa. W stanie znaczne 
go zaawansowania znajduje się 
budowa zakładu materiałów og­
niotrwałych, siłowni, koksowni, 
wielkich pieców i stalowni.

Obok kombinatu wyrasta no­
we miasto.

Obecnie kończy się wstępne sta 
dium budowy Nowej Huty i za­
czyna się okres, w którym decy­
dującym zadaniem staje się suk­
cesywne uruchamianie podsta­
wowych wydziałów produkcyj­
nych w terminach przewidzia­
nych Planem 6-letnim. Stoimy 
bowiem przed okresem komplek 
sowego uruchamiania pierwszego 
etapu budowy kombinatu Nowa 
Huta, obejmującego dwa wydzia

Nowa Huta, zaś w zakresie ro­
bót budowlano-montażowych — 
na Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego i kierownictwie 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu 
dowy Kombinatu Nowa Huta. 
Rytmiczne i terminowe wykony­
wanie zadań ustalonych harmono 
gramami budowy jest podstawo­
wym warunkiem powodzenia.

Dla wykonania tych wielkich 
zadań, na skalę dotychczas w 
Polsce niespotykaną, konieczny 
jest ogólnonarodowy wysiłek.

Biorąc powyższe pod uwagę, 
Prezydium Rządu poleca wszyst­
kim ministrom, prezesom central 
nych urzędów', dyrektorom cen­
tralnych zarządów oraz dyrekto- I 
rom poszczególnych zakładów pr& j 
cy i biur projektowych, przewód | 
niczącym prezydiów rad narodo­
wych i kierownikom instytucji 
oraz przedsiębiorstw handlowych

handlowych oraz robotników, za , , . . ,  . , . ,
U-udalouych na holownikach, !?  materiałów ogniotrwałych, si-
Port jest nadal całkowicie unie­
ruchomiony. Strajk rozszerzył 
się na inne porty francuskie — 
Dunkierkę, Nantes, Rouen, Cher 
bourg. W Marsylii ma się roz­
począć strajk marynarzy w dniu 
5 maja.

Dnia 30 kwietnia na wezwanie 
wszystkich organizacji związko­
wych odbył się w całej Francji 
„dzień walki kolejarzy“. W ak­
cji tej wzięło udział około 200 
tysięcy kolejarzy.

Cień amerykańskich monopoli 
nad angielskim hutnictwem
OSLO PAP. Dziennik norweski 

„Friheten“ zamieścił artykuł pt. 
„Monopole amerykańskie ustana­
wiają kontrolę nad przemysłem 
hutniczym Anglii“.

Powołując się na oświadczenia 
przedstawicieli kół przemysło­
wych Norwegii, którzy niedaw­
no powrócili z Anglii, dziennik 
podaje, że amerykańskie koncer 
ny stalowe zamierzają wykupić 
większość akcji wielkich angiel­
skich przedsiębiorstw hutniczych, 
które, w myśl uchwalonej przez 
parlament ustawy o .denacjonali- 
zacji, będą wkrótce sprzedane o- 
sobom prywatnym.

łownię, połowę koksowni i wy­
działu wielkopiecowego, około po 
łowy pieców martenowskich oraz

Plan k w ie tn io w y  
z w y c i ę s k o  w y k o n a n y  

dzięki współzawodnictwu dla uczczenia 1 Maja
W czynie 1-majowym z niespoj njęciu tym zadecydowała szcze-1 bowiązanie o 7 ton w produkcji 

tykanym dotychczas rozmachem! golnie ofiarna praca robotnikówj cementu i 3 tony w produkcji 
rozwinął się ruch współzawodni-1 z działu inż. Sulimy, którzy zdo- j klinkierylu. Załoga cementowni 
ctwa pracy wśród załóg zakła- lali skrócić cykl produkcyjny do j wykazała swą patriotyczną posta

8 godz. i 30 min., chociaż, podej-jwę w realizacji trudnych zadań 
mując zobowiązanie, planowali i planu produkcyjnego, 
osiągnąć skrócenie cyklu do 71 Mimo poważnych trudności, 
godz. i 10 min. W ten sposób od- spowodowanych opóźnieniem do- 

nictwa, co zadecydowało o uzyskaj dali oni wiele ton ponadplanowej j staw detali, wywiązała się z za- 
niu wysokich wskaźników wyko- produkcji. I dań planu miesięcznego załoga
nania planu kwietniowego. j W czynie 1-majowym dużej GDAŃSKIEJ FABRYKI WYRO-

dów przemysłowych Wybrzeża. 
Robotnicy podnieśli znacznie wy­
dajność swej pracy, rozwinęli 
wiele nowych form współzawod-

STOCZNIOWCY GDAŃSCY od
dali wszystkie zaplanowane na 
kwiecień do wodowapia i eksplo­
atacji jednostki pływające. ZA­
ŁOGA STOCZNI IM. KOMUNY 
PARYSKIEJ już rankiem w dniu 
30 kwietnia osiągnęła 107,2 proc. 
planu miesięcznego w budowie 
nowych statków.

W kwietniu wywiązała się rów 
nież ze swych zadań załoga ZA­
KŁADÓW MECHANICZNYCH 
IM. GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 
W ELBLĄGU, uzyskując 102,1 
proc. planu miesięcznego. O osiąg

1-majowym
osiągnięcia uzyskali ofiarni BU- BO W METALOWYCH. Po nade- 
DOWNICZOWIE __ SOCJALI- j słaniu detali dział mechaniczny 
STYCZNEGO GDAŃSKA. Odda- zmobilizował wszystkie środki, by
jąc 281 izb mieszkalnych, osiąg­
nęli oni 130 proc. planu miesięcz 
nego. W kubaturze nowych obiek 
tów osiągnięto 154 proc. planu za 
kwiecień.

100 ton cementu i 50 ton klin-

nadrobić zaległości. Robotnicy 
nie wypuścili ani jednego braku, 
zdając sobie sprawę, że wysoko- 
jakóściowa obróbka decyduje o 
osiągnięciach ilościowych.

Energetycy z GDYŃSKIEJ

M/s » P r e z y d e n t  G o tiw a id «
przoduje w Polskiej Marynarce Handlowej

kierytu zamierzali wyproduko- ELEKTROWNI już w dniu 20 
wać ponad plan kwietniowy pra-j kwietnia wykonali swój plan mie 
cowniey CEMENTOWNI W' WEJ sieczny, uzyskując przy tym 
HERO WIE. Podnosząc jednakże1 znaczne oszczędności węgla. Za- 
z dnia na dzień wydajność pracylłoga ZAKŁADÓW N -ll osiągnę- 
dzielna załoga przekroczyła to zo la w dniu 29 kwietnia 115 proc.

— i planu miesięcznego. W czynie 1-
majowym średnia wydajność pra 
cy wzrosła w zakładach o 20 
proc. w porównaniu z IV kwar­
tałem ub. roku.

, Dzięki osiągnięciom w czynie 
— traktowanie budowy kombina O czerwony proporzec prze- marynarze naszej floty handlo-l 1-majowym wykonały swe plany 
tu Nowa Huta jako najważniej- i chodni współzawodnictwa, o ho- wej. Stały wzrost gotowości te -; Starogardzkie Żakładv Obuwia —
szej i najbardziej kluczowej po-j nor odbierania salutu banderą 
zycji socjalistycznego oudownle- od a ¡¿¿y*¿kich sta tk u p olsk ich  
twa. I na morzu toczą zaciętą walkę w

(Dokończenie na str. 2). 1 szlachetnym współzawodnictwie

Ruziczka wygrywa 9V etap
DECJN PAP. Start kolarzy do IV 

etapu W yścigu Pokoju , ostatniego na 
terenie Czechosłow acji, z K arlovych 
Varów do Decina (160 km .) byl jesz­
cze jedną wspaniałą m anifestacją lud 
ności czechosłow ackiej na rzecz p o­
koju . Licznie zgrom adzone tłum y 
wśród okrzyków  na cześć p okoju  że­
gnały kolarzy w yruszających do dal­
szej w alki na trasie wyścigu przy­
jaźni i braterstwa.

Etap ten, najkrótszy z dotychczaso­
wych, zakończył się zw ycięstw em  Cze 
choslowaka Ruzicki". Drużynowo etap 
wygrała Dania i ob ję ła  prowadzenie 
w klasyfikacji p o  4 etapach. Kolarz 
duński pedersen ob ją ł przodow nictw o 
wyścigu, a dotychczasow y leader 
Deutsch (Austrią) spadł na szóste 
m iejsce. V

Polacy pojechali dobrze zespołowo. 
W ilczewski i Klabiński zajęli m ie j­
sca w grupie 11—19, W ójcik  by ł 20 
a Królak 21. Drużyna polska zajęła 
na tym  etapie 5 m iejsce, utrzym ując 
szóstą pozycje  w klasyfikacji po 4 
etapach i nadrabiając ok. 2 m inut róż 
nicy dzielącej ją  c.d Anglii.

W  S Ł U Ż B I E  N A R O D U

5 kwietnia,, dzień, w którym ukazał się pierwszy nu­
mer „Prawdy“ —• organ partii bolszewickiej — stał się 
dniem święta rewolucyjnej, postępowej prasy całego 
świata.

Służyć narodowi, tak jak „Prawda“ , walczyć o so­
cjalizm, tak jak „Prawda“ , biczować wszelkich szkodni­
ków i wrogów, tak jak „Prawda“ — oto cel prasy Polski 
Ludowej.

IV  etap rozpoczął się tuż po star­
cie ucieczką Królaka, k tóry  zdobył 
przewagi ok. p ó l km , jednak na 15 
km Polaka dochodzą D uńczycy Pe­
dersen i Andersen, W ęgrzy Szaho i 
Kis -  Dala, Maitland (Anglia).

Z  grupy tej uciekają w krótce 
Deutsch i Ruzicka, jednak na 20 km 
Austriak łam ie koło, m usi czekać 
na w óz techniczny i już do końca 
etapu nie dojdzie do czołów ki. 
Ruzicka nie ryzyku je  sam otnej jaz­
dy, zwalnia i pozwala się dojść  szó­
stce kolarzy, w śród których  jedzie 
Królak.

Na 50 km  R uzicka ucieka ponow ­
nie pociągając za sobą Duńczyków  
Pedersena i Andersena. Tymczasem  
pozostałą grupę dochodzi duża staw­
ka kolarzy, wśród nich trzej Pola­
cy  W ilczewski, Klabiński i W ójcik .

Na krętych uliczkach Chom utova 
pogoń za czołów ką podejm u ją : Po­
lacy  W ilczewski, K labiński, W ójcik  
i Królak, Schultz i Schur (NRD), 
Francuz Fillette i  nasz rodak z Frań 
c ji Pawlisiak.

Na 5U km  przed m etą grupa ta ma 
około 1 km  przewagi nad następną, 
z której odryw a się siedmiu kolarzy 
z Belgiem  Eloot na czele. Na 
ostrych zjazdach przed Usti nad 
Łabą grupa 7 kolarzy dochodzi p o­
przednią grupę, w  której jedzie 4 
PoJdPów i cała stawka rozpoczyna 
pościg za czołow ą trójką. Polacy  ja ­
da bardzo dobrze, w alcząc zespoło­
wa i am bitnie o jak  najlepszą lo ­
katę.

Tym czasem  czołów ka zbliża się do 
Decina. Gęste szpalery w idzów  ser­
decznie w itają jadących wznosząc 
okrzyki na cześć pokoju  i jeg o  w y­
słanników. z  niebyw ałem  entuzjaz­
mem witają m ieszkańcy Decina ezo 
łówkę w yścigu, a szczególnie sw oje­
go rodaka Ruzicke. Czechosłowak 
wspaniałym  finiszem  na ostatnich 
m etrach wysuwa się do przodu w y­
przedzając na m ecie o pół koła obu 
Duńczyków  Andersena i Pedersena. 
Po ponad 4 m inutach kończy etap na 
stepna trójka : Eloot (Belgia), Schur 
(NRD) i Trygg (Norwegia), a w blisko 
półtorej m inuty po nich 14 — oso­
bowa grupa, wśród której jest czte­
rech Polaków : W ilczewski, Klabiński, 
W ójcik  i Królak.* *

We w torek 5 hm. kolarze m ają w 
Decinie dzień odpoczynku. W środę 
wyruszą do pierwszego etapu na te­
renie NRD: Bad Schandau — Chem- 
nitz (115 km).

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA IV ETAPU:

1 Ruzicka (CSR) — 4:21:07
2 — 3 Andersen (Dania) 

4:22:07, Pedersen ( D a n i a ) — 4:22:07
4—6 Eloot (Belgia) — 4:26:03, 

Schur (NRD) — 4:26:03, Trygg, 
(Norwegia) — 4:26:03 

7—9 Pawlisiak (Polonia Frań-, 
cuska) — 4:27:22, Fillette (Fran-

cja) — 4:27:22, Chraplak (Pol.
Franc). — 4:27:22

10—13 Jorgensen (Dania) — 
4:27:22, Małek (CSR) 4:27:22, 
Nels (CSR) — 4:27:22, Radigon 
(Francja) — 4:27:22.

Miejsca Polaków: w grupie 
14—19 Wilczewski i Klabiński 
— 4:27:22, 20 Wójcik — 4:27:28,
21 Królak — 4:27:34, 45 Ulik — 
4:37:42.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

IV ETAPU:
1 Dania — 13:11:26,
2 CSR — 13:16:51
3 NRD — 13:20:47 -a
4 Polonia Francuska-4j>;22:06
5 Polska — 13:22:12
6 Belgia — 13:22:50
7—8 Anglia — 13:24:50, Bul­

garia — 13:24:50 
9 Francja — 13:38:01 

10 Austria — 13:44:47.
KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO 4 ETAPACH

1 Pedersen (Dania) — 19:50:27
2 Maitland (Anglia) — 19:55:12
3 Van Schli (Belgia) — 19:56:39
4 Eloot (Belgia) — 19:59:48
5 Knezourek (CSR) — 20:01:15
6 Deutsch (Austria) — 20:01:29
7 Małek (CSR) — 20:01:42
8 Andersen (Dania) — 20:02:34
9 Newman (Anglia) — 20:03:49 

10 Radigon (Francja) — 20:05:27.
Miejsca Polaków: 18 Wójcik 

20:10:36, 19 Klabiński — 20:11:18,
22 Wilczewski — 20:11:46, 40 Kró 
lak — 20:29:12.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO 4 ETAPACH:
1 Dania — 59:56:23,
2 Anglia — 60:04:49,
3 Belgia — 60:05:36,
4 CSR, — 60:07:35,
5 NRD — 60:09:10.
6 Polska — 60:14:36,
7 Polonia Francuska — 

60:29:32,
8 Francja — 60:38:01,
9 Bulgaria — 60:40:08,

10 Austria — 60:49:29.

otowośpi te-1 Starogardzkie Zakłady Obuwia
chnicznej statków, skracanie po-: 103,2 proc.. Gdańskie Zakłady 
słojów remontowych na stocz7- ] Opakowań Blaszanych - 500 3
niach, przedłużanie okresu bez- proc., Gdańskie Zakłady Sprzętu
remontowego pływania, oszczęd­
ności bunkru, smarów 3 innych 
materiałów oraz dewiz, skraca­
nie cyklów podróży —~ oto wy­
niki pracy naszych załóg, które!

Okrętowego — 103 proc., Gdań­
ska Fabryka Maszyn i Odlewnia 
— 100 proc., Zakłady Przemyślu 
Tłuszczowego im. Migały — 105.8 
proc.. Elbląska „Odzieżówka“ —

nie szczędzą wysiłku dla przed-) 103 proc., Gdańskie Zakłady Fu
terminowego wykonania trud­
nych, ambitnych zadań 4 roku 
Planu 6-letniego.

W I kwartale 1953 r. we współ 
zawodnictwie międzystatkowym 
na czoło jednostek Polskich Li­
nii Oceanicznych wysunął się m/s 
„PREZYDENT GOTTWALD“, 
zdobywając tytuł przodującej 
jednostki PLO oraz proporzec 
przechodni.

(Dokończenie na str. 2)

trzarskie — 103 proc., Elektrow­
nia w Elblągu — 100 proc. i wie­
le innych.

Obecnie załogi tych zakładów 
walczą o utrwralenie dorobku czy 
nu 1-majowego przez przyswoje­
nie i upowszechnienie najlep­
szych metod pracy, przez utrzy­
manie tempa, które cechowało 
dotychczas w czynie 1-majowym. 
Utrwalenie tego dorobku i jego 
pogłębienie zadecyduje o przy­
szłych osiągnięciach. (r)

Nowy poważny sukces komunistów 
w drugie] turze wyborów we Francji

PARYŻ PAP. W niedzielę 31 FPK do miejscowych organizacji
maja odbyła się druga tura wy- partii socjalistycznej. W różnych 
borow samorządowych w 18.0571 miejscowościach doiowe organi- 
gminach liczących poniżej 9 ty- zacje SFIO nie uległy naciskowi 
si.ęcy mieszkańców, w których w, prawicowych przywódców7 socja-
pierwszej turze (dnia 26 kwiet­
nia) żadna lista nie uzyskała bez­
względnej większości głosów. Spo 
śród przeszło 4 179 tysięcy upraw 
nionych wstrzymało się od głoso­
wania 27 proc.

Już pierwsze wyniki wstępne

listycznych i przyjęły apel komu 
nistów o jedność działania.

Z drugiej strony prawicowi 
przywódcy SFIO zawarli w wie­
lu wypadkach haniebne koalicje 
z kandydatami reakcyjno -  faszy­
stowskimi, a tych socjalistów,

świadczą o nowym poważnym którzy wypowiadali się za iednoś 
sukcesie Francuskiej Partii Komu C)6 działania z komunistami, wy- 
nistycznej, która nie tylko zacho kłuczałi z partii, 
wala swe dawne pozycje, lecz w | Ogólnie biorąc, druga tura wy­
wodu gminach zwiększyła poważ j borów przyniosła komunistom dal 
nie swój stan posiadania. Zdoby-jsze zwiększenie stanu posiadania 
la ona większość w licznych ra- luń skonsolidowanie pozycji zdo- 
dach samorządowych jak m. ih K'iycb 26 kwietnia.
\v miejscowościach Vízille (Isere), * * *
Dives -  sur - Mer (Calvados), Au- T .. „  , .
dierne (Finistere), Bullion i M ar-; og}o “  „ k l^ a je
lv (Seine - et - Oiset st Tnlie Sgłoszone Pizez Ministerstwo
(Basses - Alpes). Moutiers (Meurt| końc^e^dan’nętrZn^ch . “ W n e  
he - et - Moselle), Fououieres-les -  t • S d?ne °  P°dziale manda- 

as-de-Calaist itH ito™ ,do.rad samorządowychLens (Pas-de-Calais) itd.
Wstępne wyniki drugiej tury 

wyborów samorządowych świad­
czą o potężnym oddźwięku ape­
lów o jedność działania, skiero­
wanych przez poszczególne sekcie

N o w o c ze s n a  w y lw ó r m a  g a zo h e to n u  
r o z p o c z ę ła  p ró b n ą  p ro d u k c ję

WARSZAWA PAP. Warszaw­
skie zagłębie budowlane uzyska­
ło nowy wielki obiekt produkcyj 
ny. W tych dniach na Żeraniu 
rozpoczęły próbną produkcję naj­
większe w kraju nowoczesne za­
kłady wytwarzające cenny mate­
riał dla budownictwa — gazobe-

ton. Są to pierwsze tego typu za­
kłady spośród budowanych czte­
rech. "Z rocznej produkcji wytwór 
ni żerańskiej wybudować można 
ok. 13 tys. izb. Jak przewidują 
plany, już w IV kwartale br. za­
kłady pracować będą pełną swą 
mocą produkcyjna

„ — w 55 
miastach (nie licząc Paryża), w 
których wybory odbyły się we­
dług systemu proporcjonalności 
w niedzielę 26 kwietnia br.

Jak wynika z oficjalnych da­
nych, Francuska Partia Komuni­
styczna otrzymała najwięcej man 
datów. Z listy komunistycznej 
wybrano 3.703 radnych, z listy 
socjalistycznej — 2.280 radnych; 
ze wspólnej listy „radykałów“, 
zjednoczenia lewicowych republi­
kanów i tzw. „niezależnych“ — 
1.443 radnych; z listy MRP — 
1.654; z listy rozłamowców partii 
de Gaulle‘a i zblokowanych z nią 
ugrupowań — 688 radnych; z 
listy partii de Gaulle‘a (RPF) — 
1.365 i z innych list partii prawi­
cowych — 1.163 radnych,
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Naród polski domaga się utworzenia 
demokratycznych zjednoczonych Niemiec

Przemówienie tow. 0. Dłuskiego na Ogólnokrajowej Konferencji w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Niemiec
„ .  'J ^ E? ZAWA I Ai>- Na Ogólnokrajowej Konferencji w spra 
w le pokojowego rozwiązania problemu Niemiec, która odbyła się 
w dniu -9 kwietnia br. w Warszawie — tow. Ostap Dłuski wyglo-
żej przemowienie- Fra?menty tego przemówienia podajemy poni-

Obywatele, Towarzysze! mienia w celu pokojowej współ-
W wojnie przeciwko hitieryz- Pracy narodów.

mówi narody całego świata, a 
zwłaszcza narody Związku Ra­
dzieckiego i Polski, narody Frań 
cji i Belgii, nasz bratni, bohaterski 
naród czechosłowacki, narody 
Europy poniosły niesłychane o-

U podstawy naszej polityki le­
ży głębokie przekonanie, że nie 
ma takiej spornej i nierozwiąza­
nej kwestii, która nie mogłaby 
być rozwiązana drogą pertrakta­
cji, rozmów, porozumienia, z u-

tiary, a zawołaniem, hasłem, wia ! względnieniem interesów wszyst 
rą i nadzieją w tej walce było zni j kich partnerów. U podstawy nâ  
szczenię hitleryzmu, unicestwię- "“ 4 
nie ekspansji imperializmu nie
mieckiego, przekreślenie Drang 
nach Osten, uniemożliwienie raz 

• na zawsze zbrodni ludobójstwa,
1 zaś dzisiaj imperialiści amery 

kańscy chcą odbudować i fa­
szyzm i hitleryzm i Drang nach 
Osten i Wehrmacht oraz wskrze­
sić morale ludobójców.

Tego narody nie mogą zrozu­
mieć, tego nie chcą narody i do 
tego nie dopuszczą narody.

Oto jest jedna z głównych przy 
czyn tego faktu, że polityka obo­
zu pokoju zdobywa sobie serca i 
umysły olbrzymiej większości na 
rodów.

Już przeszło rok temu Zwią­
zek Radziecki w nocie swej z 10 
marca 1952 r. do rządów Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji wniósł konkretne propo­
zycje — wyrażając jednocześnie 
..gotowość rozpatrzenia również 
innych Ewentualnych propozycji 
w tej sprawie“ — jak rozwiązać 
pokojowo problem niemiecki.

Po przeszło roku „Prawda“ w 
artykule w związku z przemó­
wieniem prezydenta Eisenhowe­
ra przypomina, że chcąc rozwią­
zać aktualne problemy stosun­
ków międzynarodowych, trzeba 
dawać konkretne, konstruktyw­
ne odpowiedzi, trzeba czynów a 
nie słów.

Tajemnica sukcesów polityki o 
liozu pokoju polega na tym i tyl­
ko na tym, że odpowiada ona in­
teresom narodów, że wskazuje na 
rodom drogę do pokoju, że przed 
stawia konkretne sposoby wyj- 
śria z pozornie bezwyjściowej 
groźnej sytuacji, drogę porozu-

śioiatowego i 
dzynarodotuego'

Towarzysze, Obywatele!
.Naród nasz pragnie pokoju i 

polityka naszego rządu, rządu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest wyrazem tej woli pokoju na­
szego narodu, jest polityką poko­
jowego współżycia narodów; na­
ród nasz niejednokrotnie wypo­
wiadał się za pokojowym rozwią 
zaniem problemu niemieckiego i 
niejednokrotnie wyrażał swą bra 
terską solidarność z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, swą 
solidarność z patriotami Niemiec 
zachodnich w walce o zjednocze­
nie Niemiec na podstawach demo 
kra tycznych i pokojowych.

Pokojowe rozwiązanie proble­
mu niemieckiego odpowiada inte 
resom narodów Europy, odpowia 
da interesom pokoju światowego. 
Polityka, zmierzająca do zjed­
noczenia Niemiec na gruncie ich 
pełnej demokratyzacji, która poło 
ży kres ich agresywności, jest po

Uchwała Prezydium Rządu
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szej polityki pokoju leży przeko­
nanie o możliwości pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
systemach politycznych i gospo­
darczych. Tylko na takiej podsta­
wie można szczerze dążyć do po­
koju i znaleźć sposoby wiodące 
do pokojowego współżycia naro­
dów. U podstawy wielkiej ser­
decznej więzi, przyjaźni i brater­
stwa narodu polskiego z naroda­
mi Związku Radzieckiego leży 
właśnie to potężne przeświadcze­
nie, ta wielka pewność, że polityi 
ka Związku Radzieckiego jest po i 
liiyką braterskiego współżycia na i 
rodów, polityką pokoju.

Właśnie teraz rozległ się po-! 
nownie głos pokojowej polityki j 
naszego wielkiego sąsiada. W od | 
powiedzi wicepremiera rządu ra- i
dzieckiego — Mołotowa na depe- I PEKIN PAP. Agencja Nowych 
szę Komisji Kongresu Narodówi Chin donosi z Kaesongu: 
w Obronie Pokoju, wyrażającej | Strona przeciwna przekazała 
zgodę rządu radzieckiego na za- j dnia 3 maja br. stronie koreań- 
warcie Paktu Pokoju między pię ! sko -  chińskiej w Panmundżonie 
cioma wielkimi mocarstwami, j 105 chorych i rannych jeńców 
rząd radziecki oświadcza: „Rządj wojennych Koreańskiej Armii Lu 
radziecki deklaruje swą stalą i dowej i 80 chorych i rannych jeń 
gotowość współpracy z rządami j ców chińskich ochotników łudo- 
innych państw dla osiągnięcia do j wych. Strona przeciwna zakomu- 
nioslych celów utrwalenia pokoju nikowała, że zakończyła repatria-

bezpieczeństwa mię lityką wszystkich narodów miłu­
jących pokój. Z tej postawy 
większości narodów miłujących 
pokój czerpiemy wiarę i pewność 
w zwycięstwo słusznej sprawy. 
Ten wielki ruch patriotyczny na 
rodów nakłada na nas jednak 
obowiązki. Trzeba, byśmy w imię 
międzynarodowej solidarności 
wnieśli jak największy wkład w 
świętą sprawę pokoju światowe­
go.

Z tej oto trybuny pozdrawiamy 
serdecznie patriotów wszystkich 
krajów, którzy ofiarnie i boha­
tersko walczą o pokój i niepodleg 
lość Swych narodów.Źyjemy w e-.

Uchwała Prezydium Rządu 
ustala dokładne terminy oddania 
do eksploatacji podstawowych 
obiektów produkcyjnych kombi 
natu Nowa Huta i podkreśla wa­
gę ścisłego przestrzegania tych 
terminów.

Uchwała Prezydium Rządu zo 
bowiązuję ministerstwa resorto­
we do zapewnienia dostaw kon­
strukcji, maszyn, urządzeń, matę 
riałów ogniotrwałych dla budów 
nictwa kombinatu. Zakłady pod­
legle Ministerstwu Hutnictwa 
winny dostarczyć jeszcze w br. 
dla budowy kombinatu, m. in. po 
nad 22 tysiące ton konstrukcji sta 
lowych, około 15 tysięcy ton ma­
szyn i urządzeń, ponad 26 tysięcy 
ton materiałów ogniotrwałych.

Wymaga to od szeregu zakła­
dów mobilizacji sił i środków dla 
spełnienia tych zadań. Np. huta 
Pokój“ musi skrócić co najmniej

pocę, kiedy sprawa wolności i po ( o 2 miesiące okres postoju jednej 
koju jednego narodu najściślej 
związana jest ze sprawą wolno­
ści i pokoju wszystkich narodów 
świata. Możemy zapewnić na­
szych przyjaciół w krajach Euro 
py zachodniej, że Polska Ludo­
wa nie zawiedzie ich zaufania i 
spełni swój obowiązek wobec 
spragnionej pokoju ludzkości, ‘

z, walcowni w okresie rekoństruk, 
ćji i umożliwić wyprodukowanie" 
przez hutnictwo ponad plan w ro 
ku bieżącym znacznych ilości
folsch ł •me stopnia mechanizacji, szcze-

Przed hutą „Zabrze“ stoi zada- golnie na odcinkach robót praco- 
nie podniesienia planu 1953 r. o 
! 200 ton konstrukcji żelaznych.

Przemysłu Maszynowego, Mini­
sterstwu Żeglugi, Ministerstwu 
Energetyki, Ministerstwu Prze­
myślu Drobnego i Rzemiosła mu­
szą dostarczyć w br. łącznie po­
nad 21-tyś. ton. konstrukcji stalo­
wych i urządzeń. Dla umożliwie­
nia wykonania podstawowej pro­
dukcji 1953 roku na kombinacie 
Nowa Huta Ministerstwo Budow­
nictwa Przemysłowego musi za­
kończyć w najkrótszym czasie bu 
dcwę i uruchomić centralną be- 
tońiarnię, centralną ciesielnię, 
centralną zbrojarnię i centralną 
bazę transportu.

Uchwała przewiduje, celem za­
pewnienia zwiększonej obsady II 
i III zmiany, odpowiednie zwięk­
szenie stanu zatrudnienia. Kie­
rownictwo i załoga budowy kom 
binatu musi zrobić szczególny 
wysiłek w kierunku podniesienia 
jakości robót i przestrzegania za­
sad oszczędnościowych.

Celem udzielenia pomocy ge­
neralnemu wykonawcy zostanie 
mu dostarczony dodatkowy 
sprzęt, umożliwiający podniesie-

Zaklady podległe Ministerstwu

W Korei zakończono wymianę 
chorych i rannych jeńców wojennych

cję chorych i rannych jeńców wo 
jennych Koreańskiej Armii Lu­
dowej i chińskich ochotników 
ludowych, którzy podlegali repa­
triacji.

Od chwili rozpoczęcia przez 
obie strony repatriacji chorych 
i rannych jeńców wojennych 
strona przeciwna przekazała stro 
nie koreańsko - chińskiej 6.670 
chorych i rannych jeńców, wśród 
nich 5.640 jeńców Koreańskiej 
Armii Ludowej i .1.030 chińskich 
ochotników ludowych.

* *

ZAŁOGA „GDY 42“ WYKONAŁA 
W 220,8 PROC. KWIETNIOWY 

PLAN

Sukcesy „Mazowsza 
w Chinach

m inutach rozbitkowie znaleźli się na 
pokładzie s/s „G op ło “  i zostali odw ie­
zieni d o  portu A ntwerpii. M iejscowa 
ludność i uratowani gorąco dahękowa- 
li marynarzom z s/s „G op ło “ .

SZYBKOŚCIOWO OBSŁUŻYLI 
STATEK „NIWA“ i BARKĘ 

„VENTA“

12 załóg rybackich z bazy gdyń­
skiej w ykonało z nadwyżką sWo.je 
zadania kwietniow e. W yróżnili 
się wśród nich rybacy  z  „G d y  42“  
pod  kierow nictw em  szypra M ikołaja 

j Nachajskiego, którzy osiągnęli 220,8
: proc. planu, „G d y  11“  z szyprem Ja- Jak in form uje nasz korespondent 
lnem  Kasem — 203,3 proc., „G dy  69“  [ H. ROGOCKI, robotn icy  z wydziaiu 
j z  szyprem Bolesławem  Konkolem  — I HI portu gdyńskiego z całą o f iarnoś- 
j 150,7 proc., „G d y  51“  z szyprem  Frań ¡ cią realizują zobowiązania dlugookre- 

PEKIN PAP W dniu 3 bm. i Ciszkiem M endyką — 151 proc., „G d y  j sowę. Ostatnio zameldowali oni o no-
P a m tw n w v  7 o ś n ó ł P io in i  i T a ń - i  4“  z  s« P rem Józefem  Szalbe -  146,2! wym  sukcesie produkcyjnym : załado- i ansiw ow „ ¿espoi m e -n i  i r a n  proc- ¡w ali m ianowicie szybkościow o statek
ca „Mazowsze“ wystąpił przed j ■ „N iw a“  i barkę „V en ta“  zyskując na
40.000 widzów na stadionie pekińi MARYNARZE Z S/S „GOJPŁO“ czasie 72 godziny, 
skirn. Każdy numer programuj URATOWALI TONĄCYCH ie.a=ost£k ^
wywoływał burzę oklasków. Przepływając w pobliżu portu A n t - ! W iktor Mucha, Jan K reft i Leon La-

Hepubłika Ludowa) przedstawi­
cielom Związku Radzieckiego w 
celu wysłania ich do ojczyzny.

Dnia 30 kwietnia 14 obywateli 
francuskich internowanych w Ko 
rei północnej z b. konsulem ge­
neralnym Francji w Seulu Per- 
ruche na czele przybyło do Mo­
skwy, a w. dniu 3 maja udało się 
samolotem do Francji.

Lotnictwo amerykańskie 
wzmogło bombardowanie 

PhenianuPEKIN PAP. 4 maja odbyło sięj 
kolejne posiedzenie delegacji pro! PEKIN PAP. W nocy z 3 na 4 
wadzących rokowania rozejmowe: maja br. ciężkie bombowce ame- 
w Korei. Szef delegacji koreań- j rykańskie — „łatające fortece“

ponownie dokonały zaciekłego na
delegacj

sko chińskiej gen. Nam Ir sta 
rai się skierować rokowania na 
rzeczowe tory. Zaznaczył dii, że 
należy przede wszystkim ustalić, 
w jaki sposób kraj neutralny po­
winien sprawować opiekę nad 
jeńcami wojennymi, którzy nie 
będą repatriowani bezpośrednio 
po zawarciu rozejmu.

Od 9 dni Harrison unika dys­
kusji w sprawie konkretnych pro 
blemów. W dniu 4 maja wymie­
nił on Pakistan, jako kraj nęutral 
ny, nie biorąc pod uwagę "faktu, 
że wybór kraju neutralnego może 

i nastąpić dopiero po uzgodnieniu

lotu ńą Phenian. W nalocie uczest 
niczyłó około 20 bombowców 
oraz .nocne myśliwce odrzutowe.

chłonnych.
Uchwała ustala zasady kontro­

li wykonania zadań powierzonych 
poszczególnym ministerstwom, 
organizacjom i zakładom.

Uchwała Prezydium Rządu pod 
kreślą dobitnie podstawowe zna­
czenie terminowego uruchomie­
nia pierwszego etapu kombinatu 
Nowa Huta, jako kluczowego ele 
mentu naszego Planu 6-łetniego.

Przeciw przymusowej 
rekrutacji młodzieży

do aijresywnej armii w  Trizonii
BERLIN PAP. Agencja ADN 

donosi z Duesseldorfu, że prezy­
dium Niemieckiego Kongresu 
Młodzieży wydało odezwę na­
wołującą społeczeństwo zachod- 
nio-niemieckie, by stanęło w ob­
ronie młodzieży przed zamierzo­
ną rekrutacją do agresywnej 
armii zachodnio-niemieckiej. W 
odezwie tej prezydium Niemiec­
kiego Kongresu Młodzieży apelu 
ję również do- młodzieży Niemiec 
zachodnich, aby niezwłocznie pod 
jęła walkę przeciwko przymuso­
wej rekrutacji.

Po zakończeniu koncertu dele-1 werpii marynarze polskiego statku I !ł’u|a. Wśród dźw igow ych p rzodow ał! obowiązków to “O kraiu
„G op ło “  zauważyli w odległości oko- Paweł Filipiak.gacje robotników- wręczyły człon j _ . . _

kom zespołu Mazowsze“ piękne| £ ?  ^ ^ J g f ‘ stlte^Wemwał PRACOWNICY „HARTWIGA 
bukiety kwiatów. się na pom oc tonącym . Po kilkunastu I PODTĘLI \PET

Izba Oskarżeń odmówiła zwolnienia 
bezprawnie uwięzionych patriotów francuskich

PARYŻ PAP. Jak donosi dzień 
nik „L'Humanité“, Izba Oskar­
żeń Paryskiego Sądu Apelacyj­
nego odmówiła zwolnienia z wię 
zienia sekretarza generalnego 
Powszechnej Konfederacji Pracy 

Obywatele amerykańscy Le LeaPa> redaktora naczel-
„L'Humanité1

M / s  „Prezydent Gottwald” 
p rz o d u je  w  Polskiej Marynarce Handlowej

, C D o k o ń c z e n ie  z e  str. 1}
Załoga tego statku nie pierw- naniu w 104 proc. planu kwartał

WIKTORA SAJA

szy raz przoduje we flocie. Dzię­
ki gospodarskiej, stałej trosce o 
statek, jego maszyny i urządze­
nia, marynarze w trudnych wa­
runkach pracy na linii do por­
tów Dalekiego Wschodu zwycię­
sko realizują plany rejsowe. W 
uznaniu zasług marynarzy z m/s 
Prezydent Gottwald“ Komitet 

Wojewódzki r PZPR, Prezydium 
WRN i Okręgowa Rada Zw. Zaw 
w Gdańsku wysłały w dniu 1 
maja br. do załogi list, w któ­
rym m. in. czytamy:

„...Wasz statek odbył odważnie 
pierwszy w historii naszej floty rejs 
na Daleki Wschód i  zapoczątkował 
regularną obsługę tej linii przez na 
sze statki. Wasz statek brał również 
udział w 1951 r. w przewożenia zbo 
ża radzieckiego dla głodujących 
Indii, stając się symbolem, praw­
dziwego braterstwa ludów...

Wasza nieustępliwa walka o wzo 
rowe wykonanie zadań każdego 
dnia i każdego rejsu w trudnej 
lecz zaszczytnej służbie na morzu, 
szerokie stosowanie samoremontów, 
Wasze wezwanie do kompleksowe, 
go współzawodnictwa jednostek 
floty — wskazują, że dobrze rozu­
miecie Wasze patriotyczne zadania.

Życzymy Wam dalszych sukce­
sów w pracy i w walce io służbie 
narodu polskiego i sprawy pokoju... 
Z honorem reprezentujcie banderę 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na morzach świata, bądźcie godni 
wielkiego imienia Prezydenta Got- 
twalda“ .
Drugie miejsce we współza­

wodnictwie uzyskała załoga s/s 
„Jarosław Dąbrowski“ . Maryna­
rze tego statku już w dniu 22 
jnarca br. zasnaldowali o wyko-

nego, przekraczając go we wszy­
stkich wskaźnikach. Wyniki te 
załoga uzyskała dzięki trosce o 
maksymalne wykorzystanie ła­
downi oraz zawijaniu do dodat­
kowych portów, bez przedłuża­
nia czasokresu podróży i przy 
terminowym zawijaniu do por­
tów linii regularnej. Również 
stan techniczny jednostki może 
służyć za wzór innym statkom.

Na trzecim miejscu znalazł się 
m/s „Piast“  — od którego przej 
mie proporzec z ub. etapu za­
łoga m/s „Prezydent Gottwald“, 
Dalsze miejsca w pierwszej dzie 
siatce przodujących jednostek 
PLO zajęły: „Mickiewicz“, „Ge­
nerał Walter“, „Pokój“, „Czech“, 
„Hugo Kołłątaj“, „Bytom“ i 
„Śląsk“.

We współzawodnictwie indywi 
dualnym tytuły przodowników 
pracy PMH zdobyli: Wacław Ja­
strzębski — steward z s/s 
„Lech“, Jerzy Kukliński — pa­
lacz z s/s „Lublin“ , Antoni Lisz­
kowski — asystent maszynowy z 
s/s „Jarosław Dąbrowskimi Alek 
sander Kulawczyk — bosman z 
m/s „Mickiewicz“.

W dniu 1 maja za dobre wy­
niki w pracy zawodowej, i spo­
łecznej wielu marynarzy Pol­
skiej Marynarki Handlowej otrzy 
mało odznaczenia państwowe: 
złoty krzyż zasługi — kpt. Sta­
nisław .Janus, srebrny krzyż za­
sługi — Aleksandar Kilos i Ro­
man Żurawski oraz brązowe 
krzyże zasługi — Paweł Grześko 
wiak, Pius Krasiński, Romuald 
Pietraszek, Kazimierz Piesztal, 
Marian Szczęśniak i Bronisław 
Wijatkowskt

A by /m j^ejszyć do minimum w y-i 
padki p j^ M b jów  statków, barek, w a­
gonów  pow odow anych często!
przez biedna, nieterm inową lub nie­
przemyślaną dyspozycję „HaTtwiga“ , 
pracow nicy tego przedsiębiorstwa, 
idąc za przykładem  W iktora Saja, 
przystąpili ostatnio do pracy pod ha­
słem „Ja nie wypuszczę braków “ .

Ponieważ jednak przedsiębiorstwo 
„H artw ig“  jest tylko jednym  z og ­
niw łańcucha przedsiębiorstw, które 
biorą udział w  obsłudze floty, pra­
cow nicy  „H artw iga“  wezwali załogi 
ZPGG, Polfrachtu, PLO, Polcargo i 
A gencję Morską do pracy pod tym  
samym hasłem.

Wykonali 
6 norm rocznych

W czołówce załogi Zakładów 
Mechanicznych im- gen. K. Świer 
czewskiego w Elblągu szli w po­
chodzie 1-majowym: Eugeniusz 
Stangreciak i Aleksander Rącz­
ka, Podnosząc znacznie w czynie 
1-majowym wydajność swej pra­
cy, zdołali oni przyśpieszyć i za 
kończyć wykonanie sześciu norm 
rocznych.

Eugeniusz Stangreciak jest przo 
dującym pracownikiem działu 
mechanicznego w zakładach. U- 
częszczając systematycznie na or 
ganizowane kursy szkolenia za­
wodowego; znacznie podniósł swe 
kwalifikacje, oddawał produkcję 
bez braków i wykony wał średnio! 
230 proc. normy.

Aleksander Rączka pracuje rów 
nież w dziale mechanicznym. 
Wykonuje przeciętnie 220 proc. 
normy.

W tym samym czasie wykona­
ła 5 norm rocznych brygada Jó­
zefa Alma. Brygada ta szczegól­
nie ofiarnie pracowała w czynie 
1-majowym. Wyrazem tego jest 
m. in. skrócenie czasu wykona­
nia jednego z zadań roboczych

francuscy internowani 
w Korei północnej 

wracają do ojczyzny
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Phenianu:
Dnia 6 kwietnia br. rząd ra­

dziecki przekazał rządowi Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej prośbę rządu USA w 
sprawie zwolnienia i wysłania do 
ojczyzny internowanych w Korei 
północnej obywateli amerykań­
skich.

Po rozpatrzeniu tej prośby, 
rząd Koreańskiej Republiki Ludo, 
wo -  Demokratycznej postanowił 
załatwić ją pozytywnie.

Dnia 30 kwietnia br. wszyscy 
internowani obywatele amerykań 
scy w liczbie 7 osób przekazani 
zostali w mieścje Andun (Chińska 
Republika Ludowa) przedstawicie 
łom radzieckim w celu wysłania 
ich do ojczyzny.

* * *
Dnia 26 marca br. rząd radziec 

ki przekazał rządowi Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej prośbę rządu fran­
cuskiego w sprawie repatriacji 
obywateli francuskich internowa­
nych w Korei północnej. Rząd 
Koreańskiej Republiki i,udowo- 
Demokratycznej ustosunkował się 
pozytywnie do. tej prośby.,

Internowani obywatele francus 
cy przekazani zostali w dniu 18 
kwietnia w Antungu (Chińska

nego „L'Humanité“ Andre Stila 
przywódców Związku Francu­
skiej Młodzieży Republikańskiej 
Ducolone, Laurent i Baillot i se­
kretarza Powszechnej Konfede 
racji Pracy — L. Molino.

Decyzję swą Izba Oskarżeń 
motywuje „wagą przestępstw“ 
rzekomo popełnionych przez u- 
więzionych patriotów.

„L'Humanité“ demaskuje cy­
nizm i bezpodstawność argumen 
tacji Izby Oskarżeń oraz wzywa 
naród francuski do wzmożenia 
walki o uwolnienie Le Leapa, 
Andre Stila i innych bezpraw-

Izba Oskarżeń zatwierdziła de 
cyzję sędziego śledczego w spra­
wie zwolnienia za kaucję sekre­
tarza generalnego Komunistycz­
nej Partii Maroka — Ali Yata.

Premier rządu duńskiego 
cofnął dymisfę swego 

gabinetu
KOPENHAGA PAP. Podano 

oficjalnie do wiadomości, że po 
przeprowadzeniu rozmów z przed 
stawicielami partii konserwatyw 
nej, partii agrariuszy, partii so­
cjaldemokratycznej i partii rady­
kałów, król zaproponował p. o. 
premiera Eriksenowi, by cofnął 
prośbę o dymisję swego gabine­
tu. Erik sen wyraził zgodę na te 
Propozycje i w ten sposób dotych 

me aresztowanych działaczy po-¡czasowy rząd będzie nadal spra- 
stępowych. I wował. swe funkcje.

Sprzęt amerykański 
dla neohitlerowskfego Wehrmachtu

BERLIN PAP. Ukazujący się wl szłe lotnictwo niemieckie ma bvć■mn C ___ _____A__ _ •-Bonn tygodnik „Welt am Sonn- 
tag“ podaje, powołując się na 
„wiadomości ze źródeł amerykań 
skich“, że znaczne ilości ciężkiej 
broni i innego sprzętu wojenne­
go produkcji amerykańskiej znaj 
dują się już obecnie w olbrzy­
mich składach w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej. Ten sprzęt 
wojenny jest przeznaczony dla 
niemieckich kontyngentów . pro 
jektowanej „armii europejskiej1’.

Tygodnik przypomina, że „przy

Napięła sytuacja w Tunisie
PARYŻ PAP. Jak wynika z do 

niesień prasy, sytuacja w Tuni­
sie znacznie się zaostrzyła w ostat 
nich dniach. W sobotę rano żabi 
ty został wiceprzewodniczący 
rady miejskiej Tunisu — Castalli. 
Dokonano zamachu na ministra 
handlu rządu tuniskiego Ben 
Raisa i na jednego z inspekto­
rów policji.

Jak donosi agencja „France 
z 1200 godzin planowanych na 670 I Presie“ , zabójcy Castalłi‘ego zosta 
godzin., ty aresztowani, lecz nazwisk ich

do wiadomości pu-nie podano 
blicznej.

Prasa paryska podkreśla, że 
wydarzenia w Tunisie pozostają 
w związku z wyborami samorzą­
dowymi, które odbywają się pod 
silnym naciskiem francuskich 
władz kolonialnych. Jak stwier­
dza dziennik „Populaire de Pa­
rts“ celem wyborów jest umoc­
nienie władzy francuskiej w Tu­
nisie

wyposażone w 1.250 samolotów“ 
i że „według obliczeń rzeczo­
znawców wojskowych, oddziały 
niemieckie będą posiadały prze­
szło 1.700 ciężkich i lekkich czoł­
gów“.

Oświadczenie 
premiera Iranu

MOSKWA PAP. Jak donosi z 
Delhi korespondent agencji 
TASS, dziennik „Times of In­
dia“ zamieścił treść wywiadu u- 
dzielonego w Teheranie korespon 
dentowi tego dziennika przez pre 
miera Iranu Mossadika.

Premier stwierdził w swym wy 
wiadzie, że Iran nie zamierza by 
najmniej w chwili obecnej przy­
stępować do „środkowo-wschod- 
niego paktu obronnego“ monto­
wanego przez państwa zachodnie. 
Dódal on, że jeśli po uregulowa­
niu problemu nafty Iran będzie 
miał taki zamiar, to przede 
wszystkim omówi tę sprawę z 
krajami zaprzyjaźnionymi, a mię 
dzy innymi z Indiami, zanim po 
weźmie jakąkolwiek decyzję.
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CZOŁOWA GAZETA ŚWIATA
Dzień dzisiejszy cała postępowa 

prasa obchodzi jako swoje święto. 
Dziś przypada rocznica powsta­
nia „Prawdy“, bojowego organu 
partii Lenina - Stalina.

Od 41 lat „Prawda“ broni nie­
ugięcie sprawy robotniczej, wal­
czy o pełne zwycięstwo idei 
marksizmu -  leninizmu w świę­
cie, jest niezawodnym propagan- 
dystą i organizatorem nowego ży 
cia wielkiego Kraju Rad. Na nią 
od pierwszych dni jej istnienia 
zwrócone są oczy całego między­
narodowego proletariatu, który 
w gazecie tej widzi nieomylny 
drogowskaz. Z łamów „Prawdy“ 
również polscy rewolucjoniści 
czerpali nauki, które pomagały 
im wychowywać klasę robotniczą, 
hartować szeregi partii, uzbrajać 
ją do nowych zwycięstw w walce 
o wolność i socjalizm. „Prawda“ 
kierując się wskazaniami wiel­
kich twórców partii bolszewic­
kiej, konsekwentnie i nieprzerwa 
nie broniła naszych najżywotniej 
szych interesów. Dodawała siły 
w najtrudniejszych chwilach ży­
cia naszego narodu.

Powstanie „Prawdy" w 1912 r. 
— jak to wskazywał towarzysz 
Stalin — było założeniem funda­
mentu pod zwycięstwo bolszewi- 
zmu w 1917 roku.

Pismo, w którym współpraco­
wali Lenin, Stalin, Kalinin, Żda- 
now, Dzierżyński, Gorki i Maja­
kowski — wychowało tysiączne i 
milionowe kadry działaczy partyj 
nych, bojowników października, 
budowniczych socjalizmu i komu 
nizmu w pierwszym na świecie 
kraju zwycięskiej rewolucji so­
cjalistycznej. Wychowało ono nie­
zliczone zastępy ofiarnych bojow 
ników sprawy robotniczej w ca­
łym świecie.

Dzięki czemu „Prawda“ posia­
dała i posiada taką siłę i moc, si­
łę zdolną uczyć i wychowywać 
miliony.

Siła „Prawdy“ — gazety, która 
jest wzorem dla całej prasy, wal­
czącej o postęp, pokój i szczęście 
mas pracujących — leży w jej 
głębokiej partyjności.

W całym okresie swej działal­
ności „Prawda“ wiernie stała na 
gruncie polityki partii, twardo i 
nieustępliwie walczyła z każdym 
odstępstwem od marksizmu -  le­
ninizmu, z każdą próbą wypacza­
nia linii partii.

Każde słowo „Prawdy“ to .sło­
wo partii. Każda myśl zawarta 
w jej artykułach to myśl partii,

to nauki partii, mądre jej wska­
zania.

Towarzysz Stalin uczył, że ga­
zeta jest tym najbardziej nieza­
wodnym instrumentem, za pomo­
cą którego partia co dzień, co go­
dzina rozmawia z klasą robotni­
czą. Tę więź partii z masami 
„Prawda“ utrzymywała zawsze 
najpełniej. „Prawda“ na swych ła 
mach codziennie tłumaczy ma­
som w przekonywający i zrozu­
miały sposób politykę partii, sku 
pia wokół niej szerokie masy, 
wychowuje ofiarnych bojowni­
ków o realizację tej polityki.

Gazeta wnikliwie wsłuchuje 
się w głosy mas, analizuje i pod­
chwytuje każdą twórczą inicja­
tywę ludzi radzieckich, pomaga 
im w rozwijaniu nowych metod 
i form pracy.

„Prawda“, wierna wskazaniom 
swych założycieli — Lenina i 
Stalina — była i jest nie tylko 
kolektywnym agitatorem i propa 
gandystą,- lecz kolektywnym or­
ganizatorem nowego socjalistycz­
nego życia.

Nazwa gazety w pełni odzwier­
ciedla jej treść. W przeciwień­
stwie do prasy burżuazyjnej, któ 
rej celem jest oszukiwanie mas, 
ukrycie przed nimi faktów bądź 
ich wypaczenie — „Prawda“ nie 
ma nic do zatajenia przed swoim 
narodem. Z całą ostrością gazeta 
ujawnia wszelkie braki i niedo­
ciągnięcia w pracy aparatu par­
tyjnego, państwowego i gospodar 
czego.

„Jeżeli nie podkreślamy i nie 
ujawniamy uczciwie i otwarcie 
jak na bolszewików przystało, 
braków i błędów w naszej pracy, 
— uczył Stalin — zamykamy so­
bie drogę naprzód. My zaś chce­
my posuwać się naprzód. I właś­
nie dlatego, że chcemy posuwać 
się naprzód, musimy uznać za 
jedno ze swoich najważniejszych 
zadań uczciwą i rewolucyjną sa­
mokrytykę“.

Uzbrojona w te genialne nauki 
„Prawda“ bezlitośnie piętnuje 
biurokratyzm, brak czujności, 
upajanie się sukcesami, wszelkie 
przejawy pozostałości kapitaliz­
mu w świadomości ludzkiej. Dzię 
ki ujawnianiu błędów, a nie za­
mazywaniu ich, — dzięki konsek­
wentnej walce z nimi gazeta sta­
ła się w okresie pierwszych pię­
ciolatek stalinowskich ważnym 
narzędziem budownictwa socja­
listycznego. Dziś „Prawda“ z ca­
łą mocą mobilizuje wielki naród 
radziecki do realizacji gigantycz­

nych zadań budownictwa komu­
nizmu.

Wielkie i nieprzemijające są 
zasługi „Prawdy“ w dziedzinie 
rozwijania i pobudzania życia 
ideologicznego w ZSRR.

Na jej to łamach toczyły się 
wielkie dyskusje naukowe z za­
kresu biologii, pawłowizrrm. na 
temat dramaturgii i inne. Na jej 
łamach ukazały się prace tej mia 
ry co wielkie dzieło towarzysza 
Stalina „Marksizm a zagadnienie 
językoznawstwa“ , które było no­
wym, potężnym wkładem do, te­
orii marksizmu - leninizmu.

Ogromny dorobek tej twórczej 
pracy ideologicznej stał się włas­
nością całego światowego obozu 
postępu. Pomógł rozgromić licz­
ne, fałszywe i wrogie klasie ro­
botniczej teorie, uczynić poważ­
ny krok naprzód w rozwoju na­
uki.

Na przestrzeni dziesięcioleci 
swej chlubnej działalności, „Praw 
da“ nigdy nie ogranicza się je­
dynie do rejestrowania faktów, 
lecz uogólnia doświadczenia i wy 
jaśnia najgłębszy sens wyda­
rzeń. Wobec wszystkiego, co za­
chodzi na świecie, „Prawda“ zaj­
muje czynną, walczącą postawę, 
wskazuje masom kierunek i ich 
rolę w  potężnej walce sił postę­
pu przeciwko wszystkiemu co 
wsteczne i reakcyjne, przeciwko 
wszystkiemu co hamuje pochód 
ludzkości naprzód.

Z jakąż uwagą i napięciem 
masy pracujące całego świata 
wczytywały się w podawane za 
„Prawdą“ przez postępową pra­
sę sprawozdania z obrad XIX 
Zjazdu. Wiedziały, że „Prawda“ , 
mobilizując narody radzieckie do 
realizacji gigantycznych zadań 
budowy komunizmu, walczy o 
sprawę całej postępowej ludzkoś 
ci, której interesy są nieodłączne 
od interesów Związku Radziec­
kiego.

To „Prawda“ wyrażając poli­
tykę wielkiej partii Lenina - 
Stalina walczy niezłomnie o 
utrwalenie pokoju między naro­
dami, głosi, konsekwentnie zasa­
dę możliwości pokojowego współ 
istnienia państw niezależnie od 
ich ustroju wewnętrznego. To 
„Prawda“ wyjaśnia całemu świa­
tu politykę zagraniczną ZSRR, 
dążącą do zacieśnienia współpra­
cy politycznej i gospodarczej mię 
dzy narodami, politykę zachowa­
nia i utrwalenia pokoju. Któż z 
nas nie czytał drukowanego na 
łamach „Prawdy“ mającego tak
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doniosłe znaczenie dla utrwale­
nia pokoju artykułu w związku 
z wystąpieniem prezydenta Eisen 
howera? Któż nie odczuł siły ar­
gumentów demaskujących wszel­
kie próby podżegaczy wojennych, 
mające na celu niedopuszczenie 
do odprężenia w sytuacji między 
narodowej.

Nie ma i nie było na całym 
świecie pisma, które by cieszyło 
się podobnym autorytetem, jak 
„Prawda“.

Na „Prawdzie“ wzorują się 
wszystkie gazety partii robotni­
czych i komunistycznych, w 
szczególności gazety krajów de­
mokracji ludowej. Trudno sobie 
dziś wyobrazić działacza partyj­
nego, państwowego czy społecz­

nego, który by się mógł obejść w 
swojej codziennej pracy bez 
„Prawdy“. Z nieprzebranej skarb 
nicy nauk i doświadczeń „Praw­
dy1 czerpie prasa Polski Ludo­
wej. To na „Prawdzie“ uczy się 
prasa polska wyjaśniać szerokim 
masom politykę partii. To z 
„Prawdy“ czerpiemy wzory, od 
niej uczymy się przemawiać do 
mas prostym i jasnym językiem 
partyjnym, od niej uczymy się 
propagować teorie marksizmu - 
leninizmu, bezkompromisowo wal 
czyć z wrogą i obcą ideologią.

Wzorując się na „Prawdzie“ ga 
zety nasze staja się w coraz szer­
szym stopniu trybuną wymiany 
doświadczeń, popularyzacji no­
wych metod pracy, czułym in­

strumentem demaskowania wszy­
stkich błędów i niedociągnięć w 
naszym życiu.

„Prawda“ — Centralny Organ 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego jest dla miliono­
wych mas w krajach kapitali­
stycznych natchnieniem w ich 
trudnej walce o ludzkie życie, o 
wolność, pokój i niepodległość.

Dla narodów, które zerwały na 
zawsze pęta kapitalizmu jest ona 
drogowskazem w walce o coraz 
pełniejsze zaspokajanie mate­
rialnych 1 kulturalnych potrzeb 
ludzi pracy, o utrwalenie ich 
niepodległości, o przyśpieszenie 
budowy ustroju sprawiedliwości 
społecznej.

R. SCHABOWSKA

Na przestrzeni wieku ideolo­
gowie burżuazji wpajali robotni­
kom przekonanie, że wyzysk, bez 
prawie, przemoc to „naturalny“ , 
odwieczny porządek rzeczy, że 
płonne są nadzieje, by kiedykol­
wiek znikła nędza i niedola ludz 
ka. Że walka przeciw wszechwła 
dzy pieniądza, przeciw eksploata 
cji, poniżeniu i degradacji czło­
wieka skazana jest na nieuchron 
ną klęskę.

ZWYCIĘSKA IDEA NASZEJ EPOKI
W 135 rocznicę urodzin  K a ro la  M arksa

przemijający jak panowanie 
wszystkich wyzyskiwaczy i gnę- 
bicieli ludu w przeszłości. Że po 
upadku kapitalizmu musi nie-

Karol Marks rzucił wyzwanie 
wszystkim potęgom i autoryte­
tom burżuazyjnego świata — mo 
narchom, papieżom, bankierom i 
broniącym ich panowania „teore 
tykom“- Zdemaskował on i oba­
lił teorie o niewzruszoności ka­
pitalizmu, teorie, które miały spę 
tać walkę uciemiężonych o lepsze 
jutro. Genialny umysł uczonego 
odkrył prawdę, która potwierdzi­
ła to, co czuło płomienne serce
rewolucjonisty. Że ustrój zrodzo­
ny z wyzysku« z podeptania god­
ności człowieka nie jest wieczny. 
Że jest tak samo nietrwały i

uchronnie nastąpić nowa era w 
dziejach ludzkości era komu­
nizmu. _ $ ̂ *

Wielką historyczną zasługą 
Marksa i Engelsa jest nie tylko 
to, że stworzyli naukę, która sta­
ła się niezwyciężonym orężem 
walki wyzwoleńczej proletariatu, 
lecz i to, że stworzyli partię re­
wolucyjną, która uczyła proleta­
riuszy władać tym orężem, któ­
ra budziła w nich proletariacką, 
klasową świadomość.

„Zasługi Marksa i, Engelsa wo­
bec klasy robotniczej — pisze

Lenin — można wyrazić w nie­
wielu słowach następująco: wpo­
ili oni w klasę robotniczą wiarę 
w swe siły 1 świadomość klaso­
wa i na miejsce marzeń posta­
wili naukę“ .

Przed Karolem Marksem nie 
uświadamiano sobie odrębności 
klasowej proletariatu, sprzecz­
ności i przeciwstawności jego 
interesów interesom bankierów 
i fabrykantów. Znalazło to do­
bitny wyraz w poglądach utopij­
nych socjalistów. Twórcy utopij­
nego socjalizmu, Saint Simon, 
Owen i Fourier nie dopuszczali 
nawet myśli, że proletariat może 
odegrać samodzielną rolę w his 
torii. Dlatego też apelowali o 
ulżenie doli ludu do królów, 
„litościwych“ milionerów i filan­
tropów. Marks i Engels uczyli, że 
wyzwolenie proletariatu może  ̂i 
musi się dokonać nie z łaski oś­
wieconych mężów burżuazji, lecz 
w nieubłaganej z nia walce, że 
powinno ono być dziełem samej 
klasy robotniczej. Marks i Engels 
wpajali proletariuszom całego 
świata świadomość ich misji dzie 
iowej — zburzenia kapitalizmu i 
zbudowania bezklasowego społe­
czeństwa. Tę rewolucyjną naukę 
Marksa i Engelsa rozwinęli i 
wzbogacili w epoce imperializmu 
Lenin i Stalin, Pod wodzą genial 
nych kontynuatorów dzieła Mark 
sa i Engelsa pierwsza szturmowa 
brygada światowego proletariatu 
zdruzgotała kapitalizm na obsza­
rze imperium carów i zbudowała 
społeczeństwo socjalistyczne.

W małej książeczce, którą 
Marks i Engels wydali 105 lat 
temu, w „Manifeście K o m u n i­
s t y c z n y m “ , burżuazja wyczytała 
wyrok na swój barbarzyński 
ustrój społeczny, na swoją ide­
ologię ucisku i grabieży, na gwał 
ty i zbrodnie swych rządów. By 
opóźnić wykonanie tego wyroku, 
powstrzymać nieodwracalny bieg 
historii, nie gardzi cna żadnym 
oszustwem, żadnym przestęp­
stwem i łajdactwem.

Czegóż nie uczyniła burżuazja, 
żeby odgrodzić lud pracujący od 
rewolucyjnej ideologii Marksa i 
Engelsa, Lenina i Stalina? Jakich 
środków nie chwytała się, żeby 
zniszczyć idee komunizmu?

Sądy i więzienia, szpicle i żan 
darmi, płatni prowokatorzy i 
oszczercy zmobilizowani zostali 
do wałki przeciwko wyzwoleń­
czej ideologii marksizmu i jej 
konsekwentnym, nieugiętym szer 
mierzom — komunistom. Ale ani 
carska ochrana, ani polska defen 
sywa i hitlerowskie gestapo, ani 
amerykańska FBI nie zdołały 
podważyć siły marksizmu, zdła­
wić ruchu wyzwoleńczego mas 
ludowych. Wbrew krwawym re­
presjom, wbrew szumnym, wielo 
krotnym krucjatom — prawda 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina 
Przer|ika}a coraz silniej do przed 
mieść robotniczych, zagrzewając 
coraz szersze masy uciskanych i 
wyzyskiwanych do boju z nie­
wolniczym ustrojem kapitalizmu.

Nie udało się powstrzymać 
zwycięskiego pochodu rewolucyj 
nych idei marksizmu również 
oportunistom i rewizjonistom 
spod znaku II Międzynarodówki, 
którzy wyłazili ze skóry, żeby 
wypaczyć, zniekształcić naukę 
marksizmu, stępić jej rewolucyj­
ne ostrze i w liberalno-filister- 
skim wydaniu wprzęgnąć w służ 
bę burżuazji.

Zmieniały się rządy burżuazyj 
ne, pojawiali się i znikali bern- 
steiny i adlery, bauery i vander- 
weldy, blumy i macdonaldy, a 
marksizm pozostawał. I zwy­
ciężał.

Czym. wytłumaczyć ten. triumf 
marksizmu? Czym wyjaśnić fakt, 
że wbrew wszelkim złym^ mo­
com starego, ginącego świata 
idee marksizmu - leninizmu osta­
ły się, rozwinęły się, urosły w 
Potęgę, przeoblekły się w żywy 
kształt rzeczywistości dla 800 
milionów ludzi Europy i Azji?

Siła i niezwyciyżcność mark­
sizmu. płynie z faktu, że zrodził 
się on nie z bezpłodnej fantazji 
marzycieli, nie z myślowych spe

kulaćjł oderwanych od życia fi­
lozofów, lecz wyrósł na gruncie 
o b i e k t y w n y c h ,  niezależnych 
od woli ludzkiej p r a w,  które 
nieuchronnie prowadzą do upad 
ku kapitalizm. Że przetłuma­
czył on te prawa na język czyn­
nej, rewolucyjnej walki o prze­
obrażenie świata. Że zwalczał 
on zdecj7dowanie pesymizm, apa 
tię i bierność człowieka, fatali- 
styczne korzenie się przed uci­
skiem i tyranią, wykazując, że 
w ramach działających, obiektyw 
nych praw „ludzie sami tworzą 
historię“. To znaczy — mogą 
ująć swój loS we własne ręce, 
mogą swoje tęsknoty i marzenia 
o wolnym, ludzkim życiu prze­
kuć w rewolucyjny czyn, w kon­
kretną, realną rzeczywistość.

Niezwyciężoność marksizmu po 
lega na tym, że jest on „nauko­
wym wyrazem podstawowych in 
teresów klasy robotniczej“ 
(Stalin), że jest on nierozdzielnie, 
organicznie związany z walką 
wyzwoleńczą proletariatu — je­
dynej, konsekwentnie rewolucyj­
nej, przodującej klasy naszej 
epoki. Klasy, która przejęła sztan 
dar swobód demokratycznych, 
sztandar wolności i niezawisłoś­
ci narodów, wyrzucony za burtę 
przez sprzedajną kosmopolitycz­
ną burżuazję. Marksizm jest nie 
zwyciężony właśnie dlatego, że 
jest ideologią klasy robotniczej, 
która skupia wokół siebie wszyst 
ko co uczciwe, twórcze, patrio­
tyczne wśród wszystkich naro­
dów; która r e p r e z e n t u j e  
i n t e r e s y  całej walczącej o 
po^oj i postęp l u d z k o ś c i .

Siła teorii marksistowsko-leni­
nowskiej polega na tym, że nie 
formułuje ona „wiecznych“ praw, 
nie układa powszechnie obowią­
zujących „recept“, że nie jest 
niewzruszoną, skostniałą doktry­
ną, lecz żywą, twórczą nauką.

„Właśnie dlatego — mówi 
Lenin — że marksizm nie jest' 
martwym dogmatem, nie jakąś’ 
zakończoną, gotową, niezmienną ! 
nauką, lecz żywą wytyczną dzia- 
lania — właśnie dlatego nie, 
mogła się na nim nic odbić zdn~i

miewająco gwałtowna zmiana 
warunków życia społecznego“ .

Ten nierozerwalny związek 
marksizmu -  leninizmu z prakty­
ką sprawia, że każdy nowy okrea 
historyczny, nowe doświadczenia 
walk rewolucyjnych i narodowo­
wyzwoleńczych, nowe odkrycia 
naukowe doskonalą i wzbogacają 
teorię marksistowską, czyniąc z 
niej coraz ostrzejszy i skutecz­
niejszy oręż w walce o socjalizm.

Źródłem siły teorii marksistów 
sko - leninowskiej jest wreszcie 
to, że wchłonęła ona i przetwo­
rzyła wszystko co cenne, postę­
powe, humanistyczne w nauce 
burżuazyjnej, że stała sie ona je­
dynym prawowitym spadkobier­
cą i kontynuatorem je.i najlep­
szych, postępowych tradycji.

* * *
W setną rocznicę urodzin Ka­

rola Marksa, w roku 1918 zwy­
cięski sztandar marksizmu - le­
ninizmu powiewał nad jedną 
szóstą częścią świata. W 135 
rocznicę urodzin genialnego te­
oretyka i nauczyciela prole­
tariatu, twórcy dialektycznego 
i historycznego materializmu idee 
marksizmu wcielane są w życie 
na jednej tijzeciej globu ziemskie 
go. 800 milionów ludzi kroczy 
dziś jasną, zwycięską drogą, jaką 
wytyczyli ludzkości Marks, En­
gels, Lenin i Stalin. Elektrownie 
wodne, budowane rękoma boha­
terskich robotników Kraju Rad, 
stal polskiego hutnika i węgiel 
górnika chińskiego, pszenica chło 
pa bułgarskiego i tkaniny fabryk 
węgierskich — wszystko to służy 
idei wyzwolenia człowieka, zbu­
dowania sprawiedliwego, praw­
dziwie ludzkiego ustroju — socja 
lizmu i komunizmu. Na czele wal 
ki o realizację tej idei kroczy 
ckryta chwałą, bohaterska KPZR, 
która nieugięcie i wytrwale wy­
konuje testament Marksa, Engel­
sa. Lenina i Stalina.

Idea ta, zwycięska idea naszej 
epoki, porywa do boju miliony 
uciskanych i gnębionych we Frań 
cji i Włoszech, w Vietnamie i na 
Malajach, wszędzie, gdzie toczy 
się walka z kapitalistycznym wy­
zyskiem i rozbojem kolonialnym 
— o chleb, wolność i szczęście 
człowieka.

Idea ta prowadzi ludzkość do 
komunizmu.
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Co na to Ekspozytura POM i Komitet Powiatowy w Sztumie

Towarzyszom z  Dzierżgonia trzeba pomóc 
w przezwyciężeniu braków i błędów

W ś ró d  p r z y s z ły c h  o f ic e ró w  
L u d o w e j  M a ry n a rk i W o je n n e j

Rok bieżący przyniósł dalszy [sób pracy Alojzego Miszty, Misz- 
wzrost liczby spółdzielni produk I ta dostał polecenie udania sic do 
cyjnycb w pow. sztumskim. Do | Kałwy, celem skontrolowania 
wspólnej pracy stanęli tej wios-1 tam pracy brygady traktorowej 
ny pracujący chłopi z Gościsze- j „Nie widziałem go wcale w Kał­
wa, Bukowa, Budzisza i dalszych 
5 gromad powiatu, którzy siew 
jesienny przeprowadzali jeszcze 
indywidualnie. Liczba zespoło­
wych gospodarstw w pow. sztum 
skini wynosi obecnie 24.

Wraz z ilościowym wzrostem 
spółdzielni produkcyjnych zwięk­
szyły się obowiązki Państwowe­
go Ośrodka'Maszynowego w po­
wiecie sztumskim, który ma swą 
siedzibę w Dzierzgoniu. W wiel­
kiej mierze bowiem od należytej 
pracy POM i jego wydziału po­
litycznego zależy gospodarcze i 
polityczne umocnienie gospo­
darstw zespołowych, co ma z ko- 
lei  ̂ duży wpływ na dalszy roz­
wój ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Jak towarzysze z ośrodka w 
Dzierzgoniu realizują to zadanie?
Niestety, fakty z terenu mówią, 
że nie najlepiej.

wie" — oświadczył w kilka dni 
potem na naradzie w POM tow 
Kazimierz Gruszkiewicz, którego 
traktory pracują na polach tej 
spółdzielni. Co się okazało? — 
Tow. Miszta zamiast być w Kał­
wie, udał się w tym czasie z de­
legacją służbową w kieszeni z 
wizytą do rodziny, mieszkającej 
w innej miejscowości.

Dlaczego jeden z instruktorów 
— a jest ich w wydziale politycz­
nym niewielu — może pozwalać 
sobie na tego rodzaju karygodne 
wybryki. Po prostu dlatego, że 
nie kontroluje się należycie pra­
cowników, a kierownictwo POM 
zadowala się połowicznymi, czę­
sto naciąganymi, sprawozdania­
mi ze służbowych wyjazdów.

Skutki bezplanowości 
I braku kontroli

Instruktor Alofzy Miszta 
„organizuje"

Tow. Alojzy Miszta, instruktor 
Wydziału Politycznego POM. od­
powiedzialny jest za pracę rad 
kobiecych i ŻMP w spółdziel­
niach produkcyjnych. Nie trzeba 
nikogo przekopywać o znaczeniu 
aktywizacji kobiet i młodzieży w 
spółdzielniach. Wystarczy sięgnąć 
do materiałów I Zjazdu Spółdziel 
czości Produkcyjnej. Tymczasem 
w pow. sztumskim nie ma jesz­
cze dotychczas rad kobiecych w 
zespołowych gospodarstwach w 
Żuławce, Miniętach, Jordankach 
i Gościszewie. Dlaczego? Po pro­
stu tow. Miszta nie znalazł dość 
czasu na pomoc w ich zorgani­
zowaniu. No, bo jeśli w jednej 
spółdzielni produkcyjnej organi­
zuje się radę kobiecą w ciągu... 
dwóch tygodni, to rzeczywiście 
brak potem czasu na wyjazd do 
innej miejscowości. Dla przykła­
du w Krasnudacb tow. Miszta 
,,nie mógł nigdy zebrać kobiet“ , 
w związku z czym przygotowa­
nia organizacyjne trwały 14 dni.

Brygadzista traktorowy tow. 
Kazimierz Gruszkiewicz przypad 
kowo rzucił nieco światła na spo

A oto inna sprawa. Odwiedza- 
; my tow. Bernarda Kosa, kiero- 
| wnika Wydziału Politycznego 
| POM w Dzierzgoniu.

— Czy można zapoznać się z 
waszym planem pracy na kwie­
cień •— pytamy.

— Nie mamy takiego planu. 
Nie sporządziliśmy go w tym mie 
siącu.

— W takim razie może plan 
marcowy?

— Również nie mamy.
Okazuje się, że Wydział Poli­

tyczny POM w ogóle od począt­
ku bieżącego roku nie opraco­
wuje planów pracy. Był tylko 
plan przeprowadzenia dorocznych 
zebrań spółdzielców w sprawie 
podziału dochodów. W tym wy­
padku zresztą POM niepotrzeb­
nie „wyręczył“ Komitet Powia­
towy PZPR w Sztumie, który 
opracował taki właśnie plan.

A co to znaczy pracować bez 
planu? Znaczy to działać w spo­
sób nieprzemyślany i chaotycz­
ny. Nic też dziwnego, że wydział 
polityczny często niepotrzebnie 
wysyła ludzi do spółdzielni pro­
dukcyjnych. Zniechęca to ich i de 
moralizuje, o czym świadczy cho 
ciażby przykład tow. Miszty.

O tym jak brak planowości i 
kontroli odbija się na spółdziel­
niach produkcyjnych mówią na­
stępujące przykłady:

Członkowie spółdzielni produk 
cyjnych w Żuławce Teodorski i 
Topolski wbrew statutowi zasiali 
1—1,5 ha zboża na działkach z 
funduszu ziemi. Oprócz tego po­
siadają oczywiście działki przy­
zagrodowe. A trzeba wiedzieć, że 
już w ub. roku w Żuławce led­
wo udało się uratować plony, 
gdyż niektórzy członkowie zaję­
ci byli zbiorem zbóż z niepraw­
nie uprawianych działek. Jak wi 
dzimy sprawa ta dotychczas nie 
znalazła rozwiązania.

Inny przykład. Na jednym z 
zebrań współdzielńi produkcyj­
nej Bągart omówiono sprawę nad 
miernej ilości inwentarza, utrzy­
mywanego przez członków spół­
dzielni na działkach przyzagrodo 
wycb (trzy krowy z przychów­
kiem). Wynikiem zebrania było 
podjęcie uchwały, że „do 25 
kwietnia każdy członek musi ure 
gulować sprawę inwentarza“ . A 
po co była potrzebna uchwała. 
Przecież ze statutu III typu spół­
dzielni wynika wyraźnie, że czło-j 
nek może hodować na swej dział 
ce najwyżej dwie krowy z przy­
chówkiem. Zresztą, podobnie jak 
postanowienie statutu, również i 
uchwała nie została zrealizowana.

Fakty te znane są w POM 
Dzierzgoń. Ale na uregulowanie 
tych spraw nie znalazło się jakoś 
czasu.

nuje tam od dłuższego czasu. Wie 
o tym Ekspozytura Okręgowa 
POM w Gdańsku i jej Wydział 
Polityczny. Wie, ale przechodzi 
dc porządku dziennego nad t.ą 
istotną sprawą.

Nie bez winy jest również i Ko 
roitet Powiatowy PZPR w Sztu­
mie. Pzecież towarzyszy obowią­
zuje realizacja uchwały Biura Po 
litycznego KC naszej partii w 
sprawie POM. Niewątpliwie -eż 
poddawano ocenie pracę POM w 
Dzierżgoniu na egzekutywie KP. 
ale o wyciągnięciu z niej wnios­
ków jakoś nie słychać.

Stan taki dłużej trwać nie mo­
że. Ekspozytura POM w Gdań­
sku i Komitet Powiatowy w Sztu 
mie powinny pomóc towarzyszom 
r Dzierżgonia w przezwyciężeniu 
ich braków i błędów. Od tego bo 
wiem w poważnym stopniu za­
leżny jest dalszy proces umacnia 
ma i rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej w pow. sztumskim.

(K. W.)

W bieżącym  roku, podobnie Jak corocznie, przeprowadza sic ochot­
niczy werbunek kandydatów  do szkól oficerskich  W ojska Polskiego,

Do szkól zgłasza się najlepsza, przodująca w pracy i nauce m ło­
dzież, pragnąc w szeregach Ludow ego W ojska jeszcze ofiarn iej służyć 
O jczyźnie i narodowi.

Podchorążow ie znajdują w szkołach oficersk ich  wszystkich rodza­
jów  w ojsk  doskonale warunki nauki i życia. N owoczesny sprzęt, d o ­
skonale pom oce naukowe, w ysokokw alifikow ane kadry dow ódców  i w y ­
chow aw ców  oraz pom oc koleżeńska — oto zasadnicze czynniki ułat­
w iające opanowanie niezbędnej o ficerom  w iedzy w ojskow ej, politycz­
nej i ogólnej.

W czasie w olnym  od szkolenia podchorążow ie zajm ują się pracą 
społeczną, kulturalną i sportem. Do dyspozycji podchorążych oddano 
bogato wyposażone biblioteki, czytelnie, św ietlice, kluby.

Na zd jęciu : Podchorążow ie O ficerskiej Szkoły M arynarki W ojennej 
w ypożyczają książki.

CAP — W AP — fot. Fil.
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Do nowych władz ZMP 

wchodzą najlepsi

W V R V W A M M
„Fachowcy od maszyn“

Późną jesienią ub. roku odby­
ło się w Zarządzie Okręgowym 
Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Gdańsku zebranie, na 
które stawili się przedstawiciele 
wszystkich warsztatów zespoło­
wych PGR. Celem zebrania brj- 
lo zorganizowanie współzawod­
nictwa o najlepsze jakościowo i 
przedterminowe przeprowadzenie 
remontu zimowego maszyn i na­
rzędzi rolniczych.

Żebranie było owocne. Współ­
zawodnictwo bowiem objęło 
wszystkie warsztaty. Mówiono na 
zebraniu o systematycznej kon­
troli wyników laspółzawodni- 
ctwa, o potrzebie wytężenia sił. 
a także — i to dość szeroko — 
o nagrodach dla zwycięskiej za­
łogi warsztatów.

Wszystko to powtórzył po pow­
rocie z narady kierownik warsz­
tatów zespołowych w Rumii Za- 

. górzu swej załodze zaznaczając, 
że współzawodniczyć będą z ko­
legami z warsztatów zespołu 
PGR Książęce Żuławy

— Nie damy sit wyprzedzić 
nikomu? — zapytał kierownik — 
Nie damy! — zgodnym chórem 
odpowiedziała załoga i żywo za­
brała sie do roboty.

W ambitnej walce o pierwszeń 
stwo rosły procenty icykonyiaa- 
nych norm, roili przodownicy 
pracy, jak ZMP-owcy: Paweł 
Kos — kowal i Edmund Przy- 
tarski — mechanik Leon Fopka 
— stolarz. Brunon Grabowski — 
mechanik, Edmund Białk — to­
karz i inni.

\ — Wyprzedzamy ich! — stwier
dzali z dumą członkowie komisji j 
współzawodnictwa — kierownik 
Zarwalski i mechanik zespołu 
po każdorazowym powrocie z Żu­
ław. I oto w dniu 19 lutego br 
stało już w warsztatach Rumia- 
Zagórze gotowych do pracy 20 
traktorów, pługi, samochody, ko­
siarki itp.

I tu właśnie, najbardziej nie­
oczekiwanic, doszła do głosu biu 
rokracja. Skończyły się remonty 
zimowe, ale... zaczęła się kore­
spondencja. Do Zarządu Okręgo­
wego, do Książęcych Żuław pi­

sało kierownictwo warsztatów w 
Rumii -  Zagórzu: „Skończyliś­
my, przyślijcie komisję". A mię­
dzy wierszami (to przecież zro­
zumiałe) „pomyślcie o nagro- 

| dzie“ .
Wreszcie z wielką pompą zje 

chała komisja z Książęcych Zu 
law. Warsztatowcy z Rumii, 
chociaż dobrzy specjaliści nie 
bez pewnej tremy towarzyszyli 
obchodowi warsztatów przez 
członków komisji. — A nuż wy 
kryją jakiś błąd... Będzie wstyd! 
Gdyby wiedzieli o tym, że stokroć 
większy niepokój gnębił człon­
ków komisji...

— Cóż to. traktory mam ba­
dać? — zdziwił się niezmiernie 
jeden z jej członków. —' A gdzież 
piece?—  pytał z rozczarowaniem 
patrząc na kaloryfery, „zdobią­
ce" ściany. nowoczesnych icarsz- 
tatów w Rumii.

— Ładny kolor zielony — cmo­
kał z zachwytem jego towarzysz 
i widząc, że kierownik warszta­
tu aż przysiadł ze zdziwienia — 
dodał skromnie: „Mnie tylko far 
ba interesuje...“ '

Wkrótce nieporozumienie wy­
jaśniło się. Jeden był zdunem, 
drugi zaś — malarzem. Fachow­
cy owszem, nieźli lecz czy moż­
na się dziwić, że niewiele wie­
dza o maszynach?

Tak więc komisja nie spełniła 
swego zadania, a monity o załat­
wienie spraujy nie odniosły skut­
ku. Wiosną maszyny wyszły w 
pole i chyba nieźle były wyremon 
towane, skoro zespół PGR Ru­
mia -  Zagórze pierwszy w wo­
jewództwie ukończył siewy, i 
przoduje w akcji wiosennej.

Mechanicy z poszczególnych go 
spodarstw dawno już otrzymali 
premie za przedterminowe ukoń­
czenie orek. Maszyny i narzędzia 
wyremontowane zimą zdążyły na 
wet obsłużyć sąsiednie zespoły. 
A warsztatowcy wciąż jeszcze 
bezskutecznie czekają na ocenę 
Ich wysiłku i nagrodę za zwy­
cięstwo we współzawodnictwie 
repiontoioym

C zy długo je sz cz e  będą czek a ć?
W. R.

Nie lekceważyć bolączek 
spółdzielców

Spółdzielcy mają różne mniej­
sze trudności, w których usunię­
ciu POM obowiązany jest im po 
móc. Np. spółdzielcy z Żuławki 
nie mogą doprosić się o przyby­
cie ob. Antoniego Szalińskiego, 
lekarza weterynarii z Dzierżgo­
nia w celu zbadania koni. Wizyta 
lekarza weterynarii potrzebna 
jest również w spółdzielni w Bru 
dzendach. Jednak ob. Szaliński z 
wyjazdem do tych spółdzielni ja­
koś się nie kwapi. Tow. Puszków 
ski, instruktor Wydziału Politycz 
nego POM przedstawił wpraw­
dzie ob. Szalińskiemu prośbę spół 
dzielców, ale jak dotychczas nie 
odniosła ona żadnego skutku. I 
n; tym skończyła się interwencja 
vy działu.

W spółdzielni produkcyjnej Ja­
sna nie ma ksiąg do prowadze­
nia rachunkowości. Przybyły z 
powiatu instruktor do pomocy w 
założeniu księgowości zmuszony 
jest kreślić odpowiednie rubryki 
w zeszytach. A przecież ksiąg nie 
brak. tylko nie ma się tym komu 
zainteresować i pomóc w ich uzy 
skaniu.

Oto kilka uwag o stylu pracy, 
POM w Dzierżgoniu, a w szcze­
gólności .jego Wydziału Politycz­
nego. Niedociągnięcia i biędy to­
warzyszy z Dzierżgonia datują 
się nie od dziś. Sytuacja taka pa-

W powiecie tczewskim kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza w 
kolach ZMP przebiega w atmo­
sferze wnikliwej oceny pracy 
ustępujących zarządów. Do no­
wych władz wybierani są najlep 
si i najaktywniejsi członkowie 
ZMP, wyróżniający się w pracy 
społecznej i zawodowej.

Przewodniczącym koła ZMP w 
Dąbrówce, gm. Tczew-Wieś, wy­
brany został np. 3. Rudnicki, 
wzorowy ' i  zdyscyplinowany 
ZMP-owiec, członek spółdzielni 
produkcyjnej. Z inicjatywy człon 
ków koła ZMP w Dąbrówce chło 
pi tej gromady przystąpili do dłu 
gockresowego współzawodnictwa 
a dla uczczenia święta 1 Maja 
postanowili zasiać 4 ha trawy 
"Szlachetnej. Ponadto indywidua! 
ne zobowiązanie podjął tow. Gra 
bowski, który wraz ze swym są­
siadem postanowił odstawić po­
nad plan 100 1 mleka i 240 kg 
żywca.

W kole ZMP w Rajkowach, 
gm. Pelplin, przewodniczącą za­
rządu została K. Kasperówna — 
aktywna działaczka ZMP-owska, 
a w nowopowstałym kole w Wie 
logłowach, gm. Subkowy, do za­
rządu wybrano przodownika pra 
cy ze spółdzielni produkcyjnej 
K. Brzeskiego i wzorową akty- 
wistkę H. Szulc.

K. S.

Na dwa miesiące 
przed terminem

W dniu 61 rocznicy urodzin to­
warzysza Bolesława Bieruta 
Gdańska Wytwórnia Octu i Musz 
tardy, na 2 miesiące przed zaplâ  
nowanym terminem, otrzymała 
nową, bogato wyposażoną rozlew 
nię musztardy.

Przy budowie nowej hali na
specjalne wyróżnienie zasłużyli 
ob. ob. Jankowski — kierownik 
budowy. Sudak — majster. Milec 
W — elektrotechnik, oraz ob. ob. 
Saganiak, M. Witkowski i A. Ko 
walski.

F. BAŁABUCH
i

Kto zawini!?
Pracownicy Powszechnej Spół­

dzielni Spożywców w Sopocie za 
trudnieni w styczniu i lutym przy 
przeprowadzaniu remanentu to­
warów w sklepach nie otrzymali

dotychczas wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe. Ilekroć zwra­
cali się w tej sprawie do Oddzia­
łu Okręgowego ZSS, otrzymywali 
zawsze jedną i tę samą odpo­
wiedź, że Zw. Spóldz. Spożywców 
nie zaakceptował dotychczas na­
leżności. Tłumaczenie to wydaj« 
się nieprawdopodobne, ponieważ 
inne spółdzielnie wypłaciły już 
dawno swym pracownikom pie­
niądze przysługujące im za godzi 
ny nadliczbowe.

Kto ponosi w tym wypadku wi 
nę?

W. MADELlNSKI

Dlaczego milczą?
Pomimo naszej DWUKROTNEJ Interwencji, nie otrzymaliś­

my odpowiedzi od:
Prezydium PRN w Starogardzie Gdańskim na list ob. T. No­

wotnego, przesłany w dniu 23.1.53 r. L. dz. 68 L/53.
*  * *  * i *

Urzędu Zatrudnienia przy Prezydium MRN w Malborku na
list ob. Zofii Laskowskiej, przesłany w dniu 27.1. br. L. dz. 88/L/53.

* * *
Dyrekcji Wojewódzkiego Zarządu Robót Wodno-Melioracyj­

nych w Gdańsku na list ob. Łepskiego, wysłany w dniu 12.11. 
br. L. dz. 279/L.

* * *
Prezydium WRN — Wydział Elektryfikacji Wsi w Gdańsku na 

list ob. Trzebiatowskiego, wysłany w dniul6. II. br. L. dz. 280/L/53.
* * *

Prezydium MRN w Gdańsku na list ob. Żołędzia wysłany w
dniu 12. II. br. Ł. dz. 273/L/53.

Prezydium PRN w Pruszczu-Gdańskim na list ob. K. Misie­
wicza wysłany w dniu 3.III. br. L.dz. 365/L/53.

* * *
Prezydium MRN w Gdańsku na list ob. B. Ogrodzińskiego, 

wysłany w dniu 7.III. br. L. dz. 396/L/53.
*  *  *

Zarządu Okręgowego PGR w Gdańsku na list ob. B. Ruszy 
wysłany w dniu 7.111, br. L. dz. 405/L/53.

Przypominamy wspomnianym instytucjom uchwałę Rady Pań­
stwa i KC PZPR z grudnia 1950 r.

Polska Żegluga Przybrzeżna rozpoczęła sezon letni
\/ÍI iosna w pełni. Po wodach 

zatoki płyną piękne, lśnią­
ce bielą statki Żeglugi Przybrzeż 
nej. Pokłady ich zapełniają pasa 
żerowie. To wycieczkowicze lub 
mieszkańcy Wybrzeża, którzy po 
pracy szukają odpoczynku na mo 
rzu, czy też plażach Jastarni lub 
Helu.

Od dnia 1 maja zapewni im 
sprawna i szybką komunikację z 
Helem uruchomienie linii pasa­
żerskiej na trasie Gdynia — So- 
poi — Hel, którą obsługiwać bę­
dzie statek Żeglugi Przybrzeżnej 
Grażyna“ . ..Olimpia”- natomiast 

będzie kursować po trasie Gdy­
ni", — Sopot — Gdańsk.

>15 maja br. zostanie uru­
chomiona nasfcepná linia pasażer 
ska na trasie Gdynia — Jastar­
nia. Kursować będzie na niej 
Julia". 20 maja br. obejmie po 
.Barbarze“ obsługę linii Gdynia 

Hel statek „Zofia“. „Barbara" 
natomiast od 1 czerwca br bę­
dzie kursowała na trasie Ustka 
— Darłowo — Kołobrzeg, zabie­
rając w niedziele wycieczki na 
parogodzinne przejażdżki w mo­
rze.

Również w dniu 1 czerwca zo-| 
stanie otwarta linia regularna 
Gdynia — Ustka, którą obsłuży 
„Panna Wodna“ . Statek ten bę­
dzie na swym pokładzie zabierał 
każdorazowo 42 osoby na tygod-l 
niowe wczasy morskie. Po cało­
rocznych trudach, na pokładzie; 
pięknego statku morskiego znaj-j 
dą odpoczynek górnicy ze Śląska,!

budowniczowie Nowej Huty czy 
też warszawscy murarze. Zdro­
we, czyste powietrze morskie do­
da im sił do walki o jeszcze lep­
sze wyniki w pracy. Poznają 
trud pracowników morza — wcza 
sy pomogą im zrozumieć i poko­
chać polskie Wybrzeże i morze.

f> usty do niedawna kanał wiśla
* nv przy przystani Polskiej 

Żeglugi Przybrzeżnej w Gdań­
sku, z każdym dniem coraz bar­
dziej ożywia się. Po dorocznych 
przeglądach i remontach przyby­
wają tam ze stoczni coraz to no­
we jednostki. Troskliwe ręce ma 
rynarzy przeprowadziły już „wio 
senną toaletę“ swfch statków. 
— W dniu 1 maja Polska Żeglu­
ga Przybrzeżna rozpoczęła letni 
sezon.

Wiele trudności w przygotowa 
niu jednostek do eksploatacji mu 
siała pokonać ubiegłej zimy za­
łoga PŻP Kierownictwo przed­
siębiorstwa nie kryło ich przed 
załogami — przeciwnie, właśnie 
u marynarzy szukało pomocy. I 
załogi nie zawiodły zaufania — 
w walce o skrócenie remontu jed 
nostek. o jak najlepsze przygoto 
wanie ich do letniego sezonu za­
decydowała inicjatywa maryna­
rzy. ich zapał i entuzjazm pracy.

Weźmy chociażby taką „Julię“ . 
Jbsienia ub. roku inspektorat | 
PRS zdyskwalifikował motory! 
statku. Zamówiono więc nowel

' motory, lecz mimo obietnic, mijał 
miesiąc za miesiącem, a przesył­
ka nie nadchodziła.

Załoga chodziła markotna i wy 
konywała drobne naprawy. Mi­
nął luty i wyglądało już na to. 
że na część sezonu „Julia“ bę­
dzie unieruchomiona. Mechanik 
Klemens Błock i pomocnik me­
chanika, ZMP-owiec Tadeusz My 
śliński nie mogli pogodzić się z 
tą myślą. Centymetr po centyme 
trze zbadali jeszcze raz części mo 
torów i doszli do wniosku, że 
wszystkie prace, jak wymiana 
części, doszlifowanie zaworów 
itp. z dużym co prawda wysił­
kiem, będą mogli wykopać sami. 
Pozostawała nierozwiązana jedna 
sprawa — trzeba było wymienić 
wał korbowy — stary nie nada­
wał się do dalszego użytku.

Gdy kilka dni Błock nie poka­
zywał się na statku, Myśliński są 
dził, że mechanik zrezygnował z 
pracy, która pochłaniała ich już 
od paru tygodni. Ale po 3 dniach 
Błock wpadł na statek z rados­
nym okrzykiem —- znalazłem! 
Szperając zawzięcie w magazynie 
wśród starych, wycofanych z pra 
cy silników, znalazł wreszcie wał, 
który po drobnych poprawkach 
.mógł być zamontowany na „Ju­
lii“ . Odtąd praca ruszyła już peł 
ną parą. Gdańska Stocznia Re­
montowa przyśpieszyła o dwa dni 
remont kadłuba i pokładu. W 
tym samym terminie uporali się 
z motorami Błock i Myśliński.

starym silnikom — pracowały jak 
nowe. Dzięki ofiarnej pracy me­
chaników, statek już w dniu 20 
kwietnia był gotów do podjęcia 
pracy, a mechanicy zobowiązali 
się na wyremontowanych przez 
siebie silnikach, przepłynąć cały 
sezon bez żadnego postoju.

Przykład „Julii“ nie jest odo­
sobniony. Również załoga „Gra­
żyny" z wielkim nakładem trudu
i pomysłowości pokonała prze­
szkody.
py ie wszystkie jednak trudno-

’  ści mogą załogi PŻP usunąć 
we własnym zakresie. Główna 
bolączką jest niedotrzymywanie 
terminów przez stocznie remontu 
we. Tak np. mimo, że Gdańska 
Stocznia Remontowa zobowiązała 
się skrócić o 4 dni remont „Olim 
pii“ i oddać ją do eksploatacji w 
dniu 1 kwietnia — terminu nie 
dotrzymano.

Zagrożony jest również termin 
wejścia do eksploatacji przebudo 
wywanej w Gdyńskiej Stoczni 
Remontowej „Wandy“ . Kierow­
nictwo stoczni bowiem dopiero w 
dniu 17 ub. m. spostrzegło brak 
kabli, chociaż przebudowę jed­
nostki prowadzi od października 
1952 r.

Mimo tych trudności — pierw­
sze jednostki Polskiej Żeglugi 
Przybrzeżnej w dniu 1 maja wy­
szły na wody zatoki. Sieć regular 
nych linii pasażerskich połączy

Przy odbiorze statku inspektor w letnim okresie porty i przysta 
PRS nic nie miał do zarzucenia!nie Zatoki Gdańskiej.
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iC 'TR Ö JM IA S TA A Centrala Odzieżowa czeka... ■

NIE TĘDY DROGA..
W Alei Mar 

szallfa Rokossow­
skiego we W rze 
szczu, na chodni­
kach przeznaczo­
nych dla pieszych. 
jeżdżą sobie od 

pewnego czasu beztrosko rowerzyści, 
chociaż mają do dyspozycji specjalną 
ścieżkę. Ponieważ uwagi przechodniów 
zbywane są ̂ przez rowerzystóip... alar­
mującymi dzwonkami, przydałyby się 
bardziej skuteczne środki porządkowe, 
aby skierować ich na właściwą drogę... 
dla rowerów.

n a  t r a s ie  w r z e s z c z  —
' OLIWA

Nie nadające 
się do użytku sta 
re podwozia tram 
icajowe, bez kół 
i z kołami i wie­
le innych części

tramwajowych 
można. znaleźć 
wzdłuż trasy Oli­
wa — W. rzęszcz.

Po co tam złom ten leży, nie wia- j sytuacji. 
damo. Wiadomo jest jednak, że pro- Szukając przyczyn tego, zajrzę

Uspołeczniony handel detałicz- 
| ny artykułami odzieżowymi w trój 
1 mieście wykazuje ostatnio sporo 
inicjatywy, aby usprawnić zaopa­
trzenie ludzi pracy. Kiermasze i 
targi, ładnie urządzane wystawy 
prezentują mieszkańcom dość bo 
gaty asortyment towarów kon­
fekcyjnych. Ostatnio jednak ini­
cjatywa ta nie daje oczekiwa­
nych rezultatów. Mimo wysiłków 
personelu sklepów odzieżowych, 
wielu klientów nie zostaje załat­
wionych.

I nic dziwnego. Na dworze mie 
liśmy w tych dniach upały, a w 
sklepach odzieżowych nadal pa­
nuje jeszcze zimny marzec, a na 
wet niekiedy mroźny luty.

Od pewnego czasu, mimo wie­
lu starań, kierownicy sklepów o- 
dzieżowych nie otrzymują z Cen 
trali Odzieżowej dostatecznej ilo 
ści ubrań sezonowych. Tak np. 
obecnie odczuwa się brak mę­
skich płaszczy letnich, kanady­

jek , jasnych garniturów itp. Nie 
i ma również jasnych okryć dam­
skich, sukien oraz ubranek chło- 

! pięcych i dziewczęcych. Dostawa 
■ od czasu do czasu pewnej ilości 
! tych artykułów nie rozwiązuje

letnie, ale w ciemnych barwach kurtki, jasne spodnie

liśmy do magazynów Centrali O- 
dzieżowej. Owszem, jak stwier­
dziliśmy na miejscu, są one prze 
pełnione, ale nie tym, czego klien 
ci poszukują. Odzieży zimowej 
jest w bród, ale nikt jej teraz nie 
kupuje. Są i ubiory wiosenno-

DYŻURY APTEK

wadzimy zbiórkę złomu i jest on bar­
dzo ceniony przez nasze huty. Może 
więc WPKGG posortuje złom i stare 
żelastwo, z którego nie da się już nic 
zrobić i dostarczy do Centrali Złomu?

LATARNIA W KSZTAŁCIE...
PARAGRAFU

-"1 Latarnia przy ul. Grun­
waldzkiej 62' przypomina
iwym wyglądem znak para-i M ierosławskiego 27 w e Wrzeszczu.
grafu. — tak. została wygię- \ nr 17 -  ul. K aprów  4 w  Oliwie.

, 7 7 - ‘ nr 4 — ul. Oliwska 82/4 w  N ow yma prawdopodobnie prze* porcie, nr, 21 — ul. Jedności R o-
samoekód, który na nią kie- j botniczej 3l i  w Oruni. 
iyś najechnł. I Gdynia — Apteka nr 14 — ul. Świę­

tojańska 122, nr 10 — ul. Czerwo- 
Widocznie pracownicy działu drogo- n ych  K osyn ierów  137 . na Grabów -

wego Prezydium. MRN lubią bardzoj 'k u , nr 20 -  ul. Bohaterów  Sta-
paragrafy, bo latarnia me zmienia ja-; M ) p 0 t  _  Apteka nr 15, ul. R okossow - 
koś swego kształtu, I skiego 21.

lub starych fasonów. Kierownicy 
sklepów nie chcą takiej odzieży 
przyjmować, gdyż nikt jej nie 
kupi. Wymagania klienteli stale 
rosną.

Co robi Centrala Odzieżowa, by 
zlikwidować powstałe braki.

— Zamówiliśmy odzież sezono 
wą i czekamy aż przyślą — mó­
wi kierownik hurtowni tej insty­
tucji. I to właśnie wszystko co 
uczyniono. Nikt z CO w Gdań­
sku nie pomyślał o tym, że han­
del nie może opierać się na wy­
syłaniu zamówień i czekaniu na 
ich realizację, że trzeba wynaj­
dywać źródła zakupu.

Dotychczas zaopatrzeniowcy 
CO nie pomyśleli np. o tym. 
że można by zobaczyć, co znajdu 
je się w Centrali Odzieżowej w 
innych miastach kraju. Może aku

damskie
suknie itp. Wyręczył w tym cen­
tralę częściowo MHD. Jeżeli w 
pierwszych dniach wiosny pew­
na ilość, mieszkańców trójmiasta 
mogła nabyć letnie płaszcze ga- 
bardinowe lub prochowce, jasne 
spodnie czy piękną suknię to tył 
ko dlatego, że MHD sprowadził 
je z ... magazynów CO w Pozna 
niu czy Stalinogrodzie.

Ale jeśli detaliści mają tym 
się zajmować, to co będzie robił 
personel CO. Trzeba pracować 
bardziej operatywnie, wykorzy­
stać wszelkie źródła zakupu ar­
tykułów sezonowych. (m l)

Chór A k a d e m ii M e d y c zn e ] 
najlepszym w kraju chórem studenckim
WT tegorocznych eliminacjach j Chór ten, prowadzony przez 

zespołów studenckich, które od-, znanego kompozytora kaszubskie 
były się ostatnio we Wrocławiu,!go prof. Tadeusza Tylewskiego, 
o palmę pierwszeństwa walczyło] odniósł już niejeden sukces W 
około 70 zespołów chóralnych, 80¡roku szkolnym 1949/50 jako na.i- 
zespołów tanecznych-, 30 zespo- lepszy chór młodzieżowy w Pol- 
łów orkiestralnych, 40 recytator- sce występował na II Kongresie 
skich, 60 ekip agitacyjno - arty-.MZS w Pradze. W ubiegłym ro- 
stycznych. 32 zespoły dramatycz-j ku, po uzyskaniu pierwszego 
ne i 6 zespołów pieśni i tańca j miejsca w centralnych elimina- 
Wielki sukces odniósł chór Aka- ejach studenckich zespołów świet 
demii Medycznej w Gdańsku, licowych, brał udział w Zlocie 
który zajął wśród zespołów chó-' Młodych Przodowników w War-
ralnych pierwsze miejsce.

K R O N I K A  D N I A
! sekretarzy terenow ych 
! Frontu Narodowego,

kom itetówNARADA AKTYW U FRONTU 
NARODOWEGO W GDAŃSKU

Dnia S b m , O godz. 17 odbędzie! ODPRAW A PRZEWODNICZĄCYCH
się w  sali teatru „W ybrzeże“  w e 1 r u ł  z m crat byłyby tam towary, które są . w ybrzeże“  we

p o s z u k iw a n e  n a  W y b r z e ż u , ja k  I o b r a n ie ’ ’ p rzew od n iczą !i P  bm-> ° 80 d z - 1 6 , w . saii konferen-
n p . k a n a d y jk i ,  r ó ż n e g o  r o d z a ju  1 cych , zastępców przew odniczących 1 zM p6 odbedzfe11 sie^odnraw a"przew ód-

In iczących  kół z tej dzielnicy.
ZM IAN A GODZIN PRZEDSTAWIEŃ 

TEATRALNYCH
m m  m j  9 3  ■ Teatr „W ybrzeże“  zm ienił godziny

Ł o f n i e r z  z w y c i ę s t w a '  rozpoczęcia  przedstawień, Z dniem  5

8 bm. wchodzi na ekrany trójmiasta monumentalny film p.t.l
•i*

iNa ekrany kin trójmiasta wej 
dzie w maju szereg nowych fil­
mów. Począwszy od 8 bm. w ki­
nach „Warszawa“ w Gdyni,

TLeaim
-1

Radio na dzień 5 mafa tsr.
5,05 — Wiad. porań. 6,00 — Gimna­

styka. 6,10 — K alendarz rad. 6,30 — 
Dziennik poranny. 6,50 — Muzyka po­
ranna. 11,40 — Kom unikaty — lok.
11.45 — Głos m aja kobiety. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik połud­
niowy.. 12,15 — „N a sw ojską nutę“ .
12.45 — Aud. dla wsi. 13,00 — K oncert 
chóru  1 ork. w rocław skiej. 13,15 — 
K om unikat PIHM dla rybaków  *— lok. 
13,40 — U tw ory w iolonczelow e. 13,55
— K om unikaty — lek. 14,00 — P ro­
gram  dnia. 14,05 — Inform acje. 14,10

Dla kl. III—IV słuch. A. Jasińskiej 
„T a dzio  i kryształow e jez ioro “  14,30 
*T Dla kl. V  słuch. M W itwińskiej 
„D aw n iej by ło  in aczej“ . 15,00 —
Fragm . op. Verdiego. 15,09 — K om . o 
stanie wód. 15,10 — Aud. literacka. 
15,30 — Aud. 4 dla dzieci. 10,00 —
W szech. Rad. 17,00 — Wiad. popołud. 
3.7,05 — Koresp. z zagranicy. 18,40 — 
M uzyka ludowa. 19,10 — Rep. literac­
ki. 19,30 — Muzyka i aktualności. 20.00
—  K oncert sym foniczny 20,58 — K o ­
m unikat PIHM dla rybaków  — lok. 
Stan pogody. 21,00 — Dziennik w ie ­

czorny. 21,26 — Wiad. sportowe. 21,40
— K oncert chóru krakowskiego. 22,00
— Wszech. Rad. 22,20 — Serwis CZRM 
dla rybaków  — lok. 22,30 — Gra ork. 
taneczna P. R. 23,00 — Dawna m uzy­
ka czeska. 23,25 — Fantazja „W ęd ro­
w iec“  — Schuberta. 23,50 — Ostatnie 
wiad. 24,00 — Hymn i koniec aud.

Program  lokalny. 6.15 — K om uni­
kat PIHM dla rybaków  6,16 ~  Z  każ 
dym  dniem... 6,20 — M uzyka. 8,00 — 
Radiowa Stocznia Remontowa — au­
dycja  satyryczna (powt. z niedz.) 8,15
— Serwis CZRM dla rybaków . 16,20 — 
O m ówienie program u. 16,21 — „W y ­
bitni w irtuozow ie“ . 16,50 — Reportaż 
„R acjonalizatorzy stoczni“  — w  opr. 
Eugenii K ochanow skiej. 17,20 — A u­
dycja  dla kobiet pt. „N ajlepsze gos­
podyn ie“  — w  opr. Stefanii K ryń­
skiej. 17,25 —* Zagadki m uzyczne. 17,45
— 182 skrzynka radiowa. 17,55 — Re­
portaż aktualny. 18.00 — Codzienny 
przegląd wydarzeń v l8 .l0  — Utwory 
fletow e w  w yk. Gustawa Pieske, 
akom paniuje Anna Kryszan.

TE ATll W IELKI W GDAŃSKU —
„Św ierszcz za kom inem “ , godzina 
19.30—22.

TEATR D RAM ATYCZNY W  G D Y N I—
„Sprawa rodzinna“ , godz. 19.30— 
21.50.

TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —
„O sobliw e zdarzenie“ , godz. 16.30, 
przedstawienie zamknięte.

Km a
O D A Ń S K
„B a jk a “  w e W rzeszczu — „T rzy  op o ­

w ieści“ , godz. 16, 18, 20. 
„Z M P -ow iec“  w e Wrzeszczu — „Cza­

rodziej Glinka“ , godz. 16, 18 i 20 
„1 M aja“  w  N owym  Porcie — „O  6- 

tej w ieczorem  po w o jn ie “ , godz. 
18 i 20.

„P rzy jaźń “  w  Gdańsku — „S /s  Orzeł 
zaginął“ , godz* 18 i 20.

„D e lfin “  w Oliwie — ..Kurtyna w  g ó ­
rę“ , godz. 16, 18 i 20.

G D Y N I A
„A tlan tic“  — .Trzy opow ieści“ , godz

15.30, 17.30 i 19.30
„G oplana“  — „O brońca życia“ , godz. 

16, 18 i 20.
„W arszaw a“  — „D w aj żołnierze“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„F a la“  na Grabów ku — „K rążow nik 

W areg“ , godz. 18 i 20.
„P rom ień “  w  Chyloni — „.Jutro b ę ­

dzie się tańczyć w szędzie", godz. 
18 i 20.

„N eptun“  w  Orłowie — „D olina śmier 
c i “ , godz. 18 i 20.

S O P O T
„B ałtyk“  — „W ielka przygoda“ , godz.

15.30, 17.30 i 19.30.
„P olon ia“  — „B ohaterow ie i boha­

terki“ , godz. 16, 18 i 20.

„ZMP-owiec“ we Wrzeszczu i 
„Polonia“ w Sopocie wyświetla­
na będzie I seria monumentalne 
go filmu polskiej produkcji pt.
I,Żołnierz zwycięstwa“. Film ten, 
w reżyserii Wandy Jakubow­
skiej, z Józefem Wyszomirskim 
w roli głównej, opowiada o bo­
haterskim życiu gen. Świerczew­
skiego. II seria „Żołnierza zwy­
cięstwa “ wyświetlana będzie od 
11 bm. w kinach „Atlantic“ w 
Gdyni i „Bałtyk“ w Sopocie, a od 
22 w kinie „ZMP-owiec“ we 
Wrzeszczu.

22 bm. na ekran kina „Warsza 
wa“ w Gdyni wejdzie radziecki 
film produkcji „Mosfilm“ pt.
„Sadko“ , wg. scenariusza Isaje- 
wa, w reżyserii Ptuszki. Tytuło- j go i szkółkarstwa, oddział“ w sopo- 
Wą postacią filmu jest bohater cie- wykonała plan kwietniowy zao-
rosyjskich bylin (starych pieśni

bm . przedstawienia teatralne w Gdań 
sku, Gdyni i Sopocie będą się rozpo­
czynały o  godz. 19,30. zamiast o  19.

W YCIECZKA DO W ROCŁAW IA
„O rb is“  organizuje wraz z PTTK 

10 bm. w ycieczkę do W rocławia, na 
m ecz piłki nożnej Polska - Czechosło­
w acja i zakończenie etapu kolarskie­
go W yścigu Pokoju .

Koszt w ycieczki wynosi 112 zł od 
osoby i obe jm u je  przejazdy, prze.wod 
nictwo, bilet wstępu na stadion i 
obiad. Zgłoszenia przyjm uje „O rb is“  
w  Gdańsku do dnia 7 bm .

Z  DZIEJÓW  RZEMIOSŁA 
GDAŃSKIEGO

6 bm ,, o godz. 17 w  sali Ratusza 
Starom iejskiego w  Gdańsku m gr Zbig 
niew Binerow ski w ygłosi odczyt o 
rzem iośle gdańskim w  czasach krzy­
żackich. Odczyt organizuje T ow arzy­
stwo P rzy jació ł Nauki i Sztuki w 
Gdańsku.

137 PROC. PLANU
Centrala Nasiennictwa O grodnicze-

ludowych) — gęślarz i podróżnik 
Sadko.

25 bm. w kinie „Atlantic“ w 
Gdyni wyświetlany będzie film 
produkcji „Mosfilm“ i „Defa“ pt. 
„Z dalekich miast ł odległych 
wsi". Film ten ukazuje imponu­
jący dorobek artystyczny postę­
powej młodzieży całego świata, 
która brała udział w Międzyna­
rodowym Festiwalu Młodzieży w 
Berlinie. !

patrzęnia w  akcji w iosenno 
nej w  137.2 proc.

szawie Na Wybrzeżu chór stu­
dentów Akademii Medycznej wy 
stępował już przed publicznością 
324 razy, z» każdym razem zdo­
bywając uznanie słuchaczy.

W br. po licznych koncertach 
w kraju chór studentów - medy­
ków weźmie udział w IV Świa­
towym Zlocie Studentów w Bu­
kareszcie.

Letni rozkład 
komunikacji lotniczej
Z dhiem  2 bm . P LL „L o t“  w pro­

wadził w  życie letni rozkład lotów .
N ow y rozkład przedstawia się na­

stępująco:
Linia Gdańsk — K raków : od jazd  z 

Gdańska — 6.50 i 15.15, przylot do 
Warszawy — 8.20 i 16.45, od lot z War­
szawy 8.50 i 17.15. przylot do K rako­
wa — 10.05 i 18:30.

Do Gdańska sam oloty będą kurso­
wać następująco: od lot z Krakowa
0 7 i 16, przylot do W arszawy — 8.15
1 17.15, odlot z W arszawy — 8.45 i 
17.45, przylot do Gdańska — 10.50 1 
19.15.

Linia Gdańsk — Stalinogród: odlot 
z Gdańska — 3.05, przylot do Łodzi — 
9.35, od lot z Łodzi — 10. przylot do 
Staiinogrodu — 11.

Odlot ze Staiinogrodu — 15, przy­
lot do Łodzi — 16, od lot z Łodzi — 
16.25. przylot do Gdańska — 17.55.

W 135 rocznicę 
urodzin

Karola Marksa
Dziś, o godz. 18 w Okręgowym 

Klubie TPPR, przy ul. Kniew- 
skiego 15 we Wrzeszczu, red. P. 
Kraak wygłosi odczyt pt. „W 135 
rocznicę urodzin Karola Marksa“

Po odczycie zostanie wyświetlo 
sku został otwarty zakład odzieży Pt. „Człowiek z karabi-
m iarowej Państwowego P rzedsiębior-j J  
stwa K raw iecko-K uśnierskiego.

PUNKT INFORMACYJNY 
DLA KANDYDATÓW  DO WSP

W W yższej Szkole P edagogicznej w 
Gdańsku, przy ul. Sobieskiego, Czyn­
ny jest codziennie in form acy jn y  
punkt rekrutacyjny. K andydaci do 
tej uczelni mogą zgłaszać się po in­
form acje w  godz. od  16 do 18.

NOWA PLACÓW KA 
KRAW IECKO - KUŚNIERSKA

Przy ul. Długi Targ 35—38 w  Gdań-

' nem“.

Gdańskie Przem. Zjednoczenie Budowlane 
Gdańsk, ul. Żytnia 4/6
posiada znaczną ilość

T R O C I N
które możemy odstąpić bezpłatnie. Reflektanci 
zgłoszą się do kierownika tartaku: Gdynia — 
ul. Czerwonych Kosynierów 114, teł. 18-80.

763-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Mężczyzn i , kobiety, miejscowych i zamiejsco- 
wych(e) w charakterze strażników zatrudni Dział 
Kadr Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni. 
Warunki przyjęcia: 1) mężczyźni po wojsku do 
lat 50, kobiety od 18 do 40 łat, 2) Wykształce­
nie od 4 klas szkoły podstawowej, 3) Uposaże­
nie wg umowy zbiorowej dla prac. straży przem., 
4) Osoby zamiejscowe mogą zamieszkać w hote­
lu robotn. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Stoczni im. Komuny Paryskiej, Gdynia, ul. Cze­
chosłowacka 3._________    742-K
Dwóch fachowców z zakresu produkcji drobiar­
skiej w grupach wg tabeli płac dla pracowni­
ków umysłowych inż.-technicznych przyjmie 
zaraz Rejonowa Tuczarnia i Rzeźnia Drobiu 
w Lęborku, ul. B. Krzywoustego 15. Zgłoszenia 
należy kierować pod w/wspomniany adres Dla 
samotnych zagwarantowany pokój. ?38-K
10 brukarzy na roboty prowadzone w Gdańsku 
natychmiast zatrudni Gdańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane w Gdańsku, ul. Żyt­
nia 4/6. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
w budownictwie. Dalsze warunki do omówienia 
na miejscu. Zgłosić się: Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, 
pokój 55. Dział Zatrudnienia i Płac. 736-K
Inżynierów lub techników z długoletnią prak­
tyką do nadzoru inwestycji przemysłowych na 
następujące roboty: 1) budowlane, 2) elektrycz­
ne, 3) urządzenia wod.-kan. i centr. ogrzew., 
4) inżynierów -  mechaników, 5) pracowników- 
zaopatrzeniowców inwestycji poszukują Zakła­
dy Wytwórcze Sprzętu Instalacyjnego w Ponia­
towej k/Opola Lubelskiego, pow. Puławy. Miesz­
kania zapewnione. Podania należy kierować do 
Działu Kadr. 737-K
Konstruktorów - mechaników oraz kreślarzy na
pełny etat lub pół etatu zaangażuje natychmiast 
Przedsiębiorstwo Remontowo -  Inwestycyjne
Przemysłu Drzewnego w Sopocie, ul. Stalina 694. 
lei. 518-61. Wynagrodzenie wg umowy zbioro­
wej w bud. z zastosowaniem systemu premiowo- 
akordowego. 718-K

Zdunów i monterów do pieców piekarskich za­
trudnią Wojewódzkie Zakłady Remontowo-Mon- 
tażowe w Malborku, ul. Chopina 126, wynagro­
dzenie wysokie, stawki akordowe i delegacje.

709-K

OBWIESZCZENIA,_______________________

Dyr. M.P.G.K. w Elblągu podaje do wiado­
mości, że celem umożliwienia nabycia abonamen­
tów ulgowych i podstemplowania legitymacji 
szkolnych w godzinach popołudniowych pracow­
nikom' i młodzieży szkolnej, uruchamia się 
z dniem 2. V. br. dodatkowy punkt sprzedaży 
miesięcznych biletów ulgowych na okres od 1 do 
10 każdego miesiąca przy PI. Słowiańskim w ek­
spedycji tramwajowej. Powyższy punkt czynny 
będzie codziennie w okresie I dekady każdego 
miesiąca od godz. 13 do 17, w soboty od 13 do 15.

Dotychczasowy punkt sprzedaży mieszczący 
się w gmachu Banku Rolnego, będzie nadal 
czynny w ciągu miesiąca bez przerwy od godz. 
9 do godz. 13. ______774-
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<---------- -mjMOABRiu» pauszeu kionowska----------

— Nigdy nie słyszałem...
— To zrozumiałe. Stowarzyszenie działa ostro 

żnie, jeden nie zna drugiego. Pan jest odważnym 
człowiekiem, ale po co zbytecznie ryzykować? Po 
wiem im, że pan się zgadza i to wystarczy.

cunkiem wysłuchał rad profesora, potem powie­
dział:

— Nie wiem, po co buduje się stadion, kie­
dy ludzie nie mają gdzie mieszkać.

— Młodzież teraz przepada za spór tern. dla 
niej chyba stadion jest ważniejszy od miesz­
kania...

— Nie jestem pewien, czy to będzie przezna­
czone na football. Raczej na wiece, tak w każ­
dym razie pisze „Telegraph“...

Wolf spochmurniał.
— W „Telegraphie“ był artykuł, w którym 

podawano, że ja buduję jakieś zakonspirowane 
fabryki, a ja buduję domy mieszkalne i nic wię-— Może lepiej rzucić tę pracę? Szkołę skoń ____  ̂ ____ ______^

czyłem. Teraz czerwoni chcą, żebym im przed- Jestem" c^rowiekiem^starym i cały ten sy-
stawił projekt stadionu, ale mogę nie przyjąć stem jest dla mnie niezrozumiały. Na początku 
propozycji. _ sam bałem się wszelkich nowinek, ale teraz wi-

—Nie trzeba się spieszyć. Dopoki me ma dzę że są wyraźne rezultaty. Nie podejmuję się 
zdecydowanej odpowiedzi z Frankfurtu, byłoby sądżić Czy słuszność jest po ich stronie, czy też
to lekkomyślne. Jeśli pąp spyta panią Richter, ' - - • ...............  ’
na pewno powie to samo. Jestem człowiekiem
idei, jednakże pierwszy mówię, że trzeba jakoś

nie, mogę jedynie powiedzieć- że na czele stoją 
ludzie uczciwi, a to już wiele. Poza- tym, oni nie

wojny . Niech pan tylko pomyśli, jaką im
zyc- to daje przewagę! Wokół mojego domu są sa-

Richter uspokoił się. W tydzień później Smea me ruiny.. Hitlerowcy postawili cały kraj na
►-w-, •, ̂  „   :  i _ x . 4 »-.Ty. inąłnórm i TN/N H f  Vir —dle mu powiedział:

— Okazuje się, że „Zwolennicy wolności“ ma
jedną kartę, no, ale my nie jesteśmy polityka­
mi, my tylko budujemy. Dla mnie i dla pana

ją taką zasadę, iż każdy nowy członek musi przy dom nie jest punktem strategicznym, ale owo- 
_____,  , , , . \ •  ________ t"._____________ w m  nasip i nrnrv R vłem  n iedaw no

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEW AŻNIA się zgubioną 
pieczątkę firm ow ą: M iej­
skie Przedsiębiorstw o Re­
m ontow o Budowlane w 
W ejherow ie. . ,ui. Mariana 
Buczka nr 9, tel. 445

3192-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową wystawiona przez 
Prezydium  Gm innej Rady 
N arodow ej w  Straszewje 
na nazwisko Szreiber Ma­
ria, Polaszki, gm. Strasze- 
wo. pow . Sztum. 677-P

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą nr 55. Zakłady Gazow­
nictwa Okręgu Gdańskiego. 
Gdańsk na nazwisko Cie­
sielska Irena. 3278-G

ZGUBIONO przepustkę z
Zakładów M echanicznych
na nazwisko Nosal Józef

683-P

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania na nazwisko Nu- 
rzyński Henryk, Elbląg-

682-P
ZGUBIONO kartę m eldun­
kową i odcinek złożenia 
ankiety. Zakrzewski Cze­
sław. 667-P

ZGUBIONO kartę m eldun­
kową. pokwitowanie złoże­
nia ankiety na dow ód oso­
bisty. kartę rowerowa, za­
świadczenie pierwszej re­
jestracji w ojskow ej, prze­
pustkę Stoczni G dańskiej 
W iśniewski Brunon. 3287-G

ZGUBIONO legitym ację z 
przepustka wydana przez 
Zakłady M echaniczne El­
bląg. ul Stoczniowa na na­
zwisko Ptak A lfred. 666-P

ZGUBIONO kartę m eldun­
kowa na nazwisko Rosen- 
kiew icz Zygm unt. 665-P ZGUBIONO kartę m eldun­

kowa na nazwisko Rogo^ 
Julian. Pogrodzie. 678-PZGUBIONO karty m eldun­

kow e w ydane N owy Dwór 
Gdański Karkowski Mar­
cin i Karkowska' Anna. 
Żelichow o 664-P

ZGUBIONO prawo jazdy U 
kategorii wydane przez P je  
zydium  Pow iatow ej Rady 
N arodowej w  M alborku na 
nazwisko Szm yciński H e h n -  
dor. 679-PZGUBIONO prawo Jazdy nr 

0059 na nazwisko L ichnero- 
w icz Roman. 663-P ZGUBIONO kartę m eldun­

kową i pokwitowanie złoże­
nia snkiet.v do dowodu oso­
bistego, Szm yciński H ebo- 
dor. 680-P

ZGUBIONO kartę m eldun­
kową na nazwisko Staikow- 
ski A rnold. 613-P

ciągnąć trzech ludzi swojego zawodu. Proszę 
pana, ażeby pan pomówił z architektami ze stre­
fy wschodniej.

— Po co? Przecież mam zamiar wyjechać...
— Jeżeli chce pan otrzymać pracę w strefie

cem naszej pracy... Byłem niedawno w Bremie 
u córki. Tam się mówi tylko o jednym — kie­
dy znowu się zacznie? Szaleństwo! Niech pan 
sobie wyobrazi, że tam znów wypłynęli hitle­
rowcy. Zapewniają, że wkrótce będziemy mieli 
armię. Wówczas zginie to, co ocalało, choć tego

amerykańskiej, musi pan zadokumentować swoja _-egt niewieie. Mnie tam kusili zachodnimi 
lojalność. Generał _ Dawes powiedział mi, ze pan mar]iamj> wjiią, autem. Ale po co mi to wszyst- 
skie nazwiskd znajduje się na liście czerwonych. ¡_0,  długo będę jeszcze żył? Trzeba pomy- 

Richter był zdenerwowany. Może to pułap- śleć. co bedzie potem... Dobrze więc się stało, 
ka? Ale Smeadle jest dziennikarzem, przedstawi ¿e polecono panu budowę stadionu. Winszuję i 
cielem dużej agencji. Jak mogłem się znaleźć na jestem pewien, że da pan sobie radę z trudnoś- 
takiej liście? Pracuje, rzeczywiście, u czerwo- ciam},
nych, ale tylko z konieczności, tam pracują mi- Richter zrozumiał, że się pomylił: Wolf jest 
lipny. Może się dowiedzieli, że kiedyś intereso- gbyt stary boi sie zmian...
wałem sie boiszewizmem i byłem w Kuzniecku? p0 upływie kilku dni Richter zaprosił do sie- 
Aiê  nawet hitlerowcy nie przyczepiali sie_ do kie Kramera. Mało go znał. ale miał wrażenie, 
mnie z tego powodu, a w zachodnich Niern- ¿e Kramer nie jest zadowolony z istniejącego 
czech panuje wolność, komuniści występują tam gfapu rzeczy. Pewnego razu Kramer powiedział 
otwarcie. Nie chcę, -eby mnie uważano za czer- w jego obecności: „Takie same domy widziałem 
wonego. Może porozmawiać z Wolfem i jeszcze poło Perpignan‘u...“ Spędzał więc wakacje we
dwoma, trzema? Można to zrobić ostrożnie, za 
baczyć o politykę i posłuchać, co oni mi powie

Francji, pewnie dobrze zarabiał, widać, że przy­
wykł do wygód, a teraz musi chodzić na zebra-

dzą. To dosyć ryzykowne, ale wtedy będziemy nia i budować dla czerwonych jakiś tam „oałac
mogli wyjechać do Frankfurtu. Jestem w idio­
tycznej sytuacji, jedną nogą stoję w Europie, 
drugą — w Azji. łatwo można sie przewrócić...

Przypomniał sobie, jak powiedział do Hildy że 
życie Niemców powinno być burzliwe i uśmiech

kultury“. Hilda przyniosła kawę i wyszła. Rich­
ter powiedział:

— Pan zdaje się. często bywał we Francji?
— Mieszkałem tam około siedmiu lat.
— Pewnie panu przykro, że pan nie może

nał się. Zdaje się, że burz mamy już po uszy. teraz tam pojechać?
Dookoła same ruiny, a ja chcę jeszcze coś roz- —- Tak. chciałoby się popatrzeć, co tam dzi- 
walać. Przecież to spadnie na mnie. Czy epoka siaj słychać, szczególnie chciałbym zobaczyć 
tu zawiniła? Czy też ja mam taki charakter? Hisznanię.
. Postanowił pomówić z-profesorem Wolfem z Richter zdziwił się: był także w Hiszpanii, 

architektem Kramerem, człowiekiem uprzejmym Jak go sprowokować do szczerszej rozmowy?...
i milczącym, wreszcie z Lemkem którego noz- 
nał pod Mińskiem. — Lemke dowodził wów­
czas oddziałem saperów.

A pan zna Francję? — snvtał Kramer. 
Trochę. Byłem w Saint-Tropez w Bida- 

vet. ale to było bardzo dawno. Nie miałem szcze
Zaczął od profesora Wolfa. Powiedział że ścia — cała wojnę walczyłem na froncie wschód 

ohciałby sie z nim poradzić w sprawie stadionu, nim. Czy był pan we Francji także podczas
Wolf zaprosił Richtera fjo siebie...

...Richter opowiedział o swoich wątpliwoś­
ciach związanych z projektem stadionu i z sza-

wojny?
— Tak. Walczyłem tam przez cały czas... 
Richter westchnął. (D. c. n.)
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»TRYBUNY LUDU«, »NEUES DEUTSCHLAND« i »RUDEHO PRAVA«
Trzeci etap Wyścigu Pokoju 

„Trybuny Ludu“, „Neues Deuisch 
• •and" i „Rudebo Prava“ z Pragi 

do Karlovycb Varów długości 173 
km przyniósł nam poważny suk­
ces. W KLASYFIKACJI DRUŻY­
NOWEJ POLSKA ZAJĘŁA DRU 
GIE MIEJSCE ZA CZECHOSŁO­
WACJĄ, WYPRZEDZAJĄC O 
PRAWIE 20 MIN. PROWADZĄ­
CĄ PO DRUGIM ETAPIE DA­
NIĘ.

Mimo że po tym etapie zajęliś 
my szóste miejsce w klasyfikacji 
drużynowej, zmniejszyła się po­
ważnie różnica czasu dzieląca na 
szą reprezentację od przodowni­
ka wyścigu i czołowych drużyn. 
12 min., które dzieła nasz zespół 
od przodownika wyścigu, są do 
odrobienia.

Trzeci tak bardzo pomyślny dla 
nas etap wykazał, że kolarze 
polscy po słabym starcie przyszli 
już do siebie i że potrafią wal­
czyć z najsilniejszymi przeciwni­
kami rzucając przede wszystkim 
na szalę ogromna ambicję i wy­
trzymałość. Cieżkie etany z Brna 
do Pragi i z Pragi do Karlovych ] 
Varów, na których kolarze nasi j 
poprawili swą pozycje niewątpli- j 
wie jeszcze hardziej umocnią du­
cha w naszym zespole. /

Doskonale w tym etapie poje-1 
chał Jvlabiñski. nie ustępował mu j 
Wójcik, zaś Wilczewski był w grui 
pie ośmiu kolarzy, którzy zajęli 
miejsca od 12 — 19. Wprawdzie 
na tym etapie wycofał się Hada- 
sik. to jednak do pozostałej piąt- 
' i  mamy pełne zaufanie.

claw Wójcik — postanowiliśmy! Jestem zachwycony przyjęciem
(łff.C 7. s i e h i P !  m .n . l r .a i m t im  O n n i r n i i  o i  Drnrmi-z/lrtirt nimowna *»¿^77 ećsiA| dać z siebie maksimum energii i 

| sil by poprawić lokatę drużyny 
j polskiej. Udało się to nam ofiar - 
i ną walką. Teraz tylko trzeba wal 
j czyć tak dalej na pozostałych eta 
j pach. Walczyć o to, by w wyści- 
| 9 U który rozgrywa się w imię po 
j koju i zbliżenia między naroda- 
j mi. drużyna polska uzyskała jak 
j najlepsze miejsce.

Jestem zachwycony 
waszą imprezą —  

mówi Christian Pedersen
— Ciekawe, że chociaż w Da­

nii nie mamy terenóio górskich 
— mówi Pedersen — na trasie 
drugiego etapu, najeżonej wznie­
sieniami, jechało mi się bardzo

i organizacją waszej wielkiej im­
prezy. Taką serdeczność publicz­
ności na trasie w stosunku do za 
wodnika innej narodowości spo­

tykałem dotychczas bardzo rzad­
ko. Bardzo pragnąłem wygrać 
etap do Pragi, ale na tym nie
kończą się moje plany. Będę wal 
czyi o dalsze zwycięstwa.

O kolarzach i wyścigu
Punkt żyw n ościow y w yścigu  to 

m iejsce, w  którym  panuje niemal 
zawsze najw iększe zamieszanie. W y­
obraźcie sobie do punktu przybyw a 
jednocześnie 20 — 30 kolarzy, którzy 
nie chcą się zatrzym ać lecz pragną 
otrzym ać w odę i p orc je  suche w  
biegu. Trenerzy, masażyści i m echa­
n icy , k tórzy obsługują takie punkty 
tracą n iekiedy głow ę, co też się zda­
rzyło i  na etapie Brno — Praga 
masażyście niem ieckiem u. W  jednej 
ręce trzym ał on kubek z  wodą, w 
drugiej zaś naczynie z kawą. W oda 
nrzeznaczona by ła  dla T refflicha  — 
do polania g łow y dla och łody, kawa 
— oczyw iście do picia. Tym czasem  
stało się odw rotnie. Masażysta pom y­
lił się i oblał kawą Trefflicha, a do 
picia dal mu wodę.

K olarze na trasie tworzą różno­
barw ny wąż. Polacy  jadą w  koszul­
kach bia ło-czerw onych , Czechosłowa- 
ey w  jasnoniebieskich z pasem bia- 
ło-czerw ono-eiem noniebieskim , Szw e­
dzi w  ciem no-niebieskich  z pasem 
bia ło-czerw ono-białym , D uńczycy w  
ciem no-granatow ych, A nglicy  w  sza­
rych 7. nasem ezerw ono-biało-niebies- 
kim , kolarze NRD w  białych z  pa­
sem czam o-czerw ono-żółtym .

O prócz naszego Hadasika z w yści­
gu w ycofa li się Triesteńczyk Dreossi, 
N orw eg Christansen. A nglik  Bellami 
i Czecliosłowak Kubr.

Czołow y działacz belgijski, kierów 
nik reprezentacji Belgii w  w yścigu 
— M arcel Boonen jest szczególnym  
przyjacielem  Polaków. Stale w spo­
m ina przyjęcie , jakiego doznała 
jego drużyna w  roku ubiegłym  w 
Polsce. Boonen ożenił się przed 
dwom a miesiącami z Polką. Jak w i­
dzim y pow odów  do przyjaźni jest 
sporo.

P rzyjacielem  Polski jest również 
k ierow nik drużyny angielskiej Co- 
zens, stary kolarz, należący niegdyś 
do czołow ych  torow ców  świata. W 
sw ej karierze zdobył rów nież tytuł 
mistrza świata. W latach trzydzie­
stych startował w  W arszawie, gdzie 
w alczył m. in. z  Szamota. Cieszy się, 
że znowu u jrzy  naszą stolicę.

K labiński nasz reem igrant z Fran­
c ji ku swej w ielk iej radości odna­
lazł w śród drużyny Polonii Francu­
skiej sw ego kuzyna Odarskiego, któ­
ry uczestniczy w  w yścigu  w  charak­
terze mechanika.

Trasa, którą przejeżdżają kolarze 
przybrała odświętną szatę. Na każ­
dym  kroku w idać błękitne flagi p o­
koju , flagi państw, których kolarze 
biorą udział w  wyścigu i różno iezycz 
na naoisy : P A X . P A IX , FRIEDEN, 
MIR, POKÓJ, BEKE, bo  też w yścig 
ten jest „W YŚCIGIEM  POKOJU“ .

W sali MDK w  Gdyni od by ło  się 
spotkanie bokserskie o  puchar W KKF 
pom iędzy Spójnią (Gdynia) i Stalą 
(Elbląg). Zw yciężyła  Spójnia 12:8.

W yniki walk od wagi muszej do 
ciężkiej przedstawiają się następu­
jąco  (na nierwszym * m iejscu zawodni 
cy  Spójni).

Silny przegrał z K owalczykiem , 
Krize zw yciężył w pierwszej rundzie 
przez t.k.o. Szczygła, K inowski poko­
nał Langego, K iedrow ski poddał się 
w 3 starciu Budzyńskiemu, Zawadziń- 
ski przegrał z L iehocińskim , Fogler 
zw yciężył niespodziewanie Sufeyckie- 
go, Bartosiewicz uległ B orow iczow i, 
Śliwiński zdobył punkty walkowerem . 
Sobisz pokonał D obrzyńskiego, Groś 
zdobył punkty bez walki w obec bra­
ku przeciwnika.

W ringu sędziował Malik, na punk­
ty Gaca, Federski i  Grechuta.

*  ̂ *
W drugim spotkaniu, k tóre  odbyło 

się -w tej sam ej sali K olejarz PMH 
pokonał k ole jarza  (Gdańsk) 16:4.

W yniki walk (na pierwszym  m iej­
scu zaw odnicy Kolejarza PMH).

Ptak zw yciężył w  I  r. przez t.k.o. 
Szmidta, Zdrojew ski zdobył punkty 
w alkow erem , A ndrzejew ski pokonał 
Gajewskiego, Kankowski zw yciężył 
Stawikowskiego, B oetcher przegrał z 
M ilewskim, Kata w ygrał przez dys­
kw alifikację w  II r. z Dysarzem, Os- 
kierko uległ M uszytowskiemu, Pta- 
szyński zw yciężył w  III r. Rudzkiego

przez dyskw alifikację, W ojtkowskł 
zdobył punkty walkow erem .

* *
W M alborku Ogniwo (Sopot) pok o­

nało m iejscow ego K olejarza 14:6. W y­
niki walk (na pierwszym  m iejscu za­
w odnicy  Ogniwa):

Siemak zw yciężył w  TI r. przez 
k.o. Sobka, W ojciechow ski pokonał 
Langego, W iąeek w ygrał z Górskim  
przez poddanie się tego ostatniego w  
II rundzie, Rutkowski w ypunktow ał 
Kudlaka, Grochowski zdobył punkty 
bez walki w obec na dw a gi' .tędrusz- 
czaka, Kessler zw yciężył GwizdaJskie- 
go, Borejsza, w ygrał z Kujaczyńskim , 
Szreder poddał się Ulatowskiemu. Łoś 
(Kol.) w' wadze półciężkiej oraz G lon­
ka (Ogniwo) w  ciężkiej zdobyli punk 
ty bez waJki w obec braku przeciw ni­
ków.

W ringu sędziował Jeruszka, na 
punkty Borus, W łoch i W awrzyniak.

Dobre wyniki lekkoatletów 
Budowlanych

Na odbytych  wewnętrzno -  k lubo­
w ych  zawodach lekkoatletycznych ZS 
„B udow lani“  uzyskano kilka dobrych  
w yników . I tak np. Sołek osiągnęła 
w  dysku 36,51 m, a Duchowna — 35,42 
m. B ieg na 100 m  w ygrał Rabenda w  
czasie 11,2 sek. Poza tym  Czarnowski 
uzyskał w  dysku 38,84 m, a W alu- 
szyński w  rzucie granatem 61,58 m.

Treningi piłkarzy przed meczem z Czechosłowacją
Na stadionie olim pijskim  w e W roc 

ławiu polska drużyna reprezentacyjna 
w  p iłce nożnej rozegrała treningowy 
m ecz z czołow ym  zespołem  w rocław ­
skiej ligi w ojew ódzkie j — Ogniwem 

I (W rocław). M ecz zakończył się zw y- 
! cięstwem  kadry 6:0 (5:0).

Kadra grała w  składzie: Szym ko­
wiak, Durniok, Bartyla, Banisz, W ie­
czorek, B ieniek, Alszer, Krasówka, 
Kohut, Cieślik i M ordarski. W p ierw ­
szej połow ie meczu reprezentacja za­
dem onstrowała szybką, ładną grę, zdo 
byw a jąc 5 bram ek, k tórych  autorami 
byli: M ordarski 2, Cieślik, Kohut i

Krasówka. W tym  okresie gry  bar­
dzo dobrą form ę wykazali Szym ko­
w iak oraz Kohut, Cieślik i M ordar­
ski. Słabo natomiast zagrali K rasów ­
ka i Alszer.

P o przerw ie na m iejsce Durnioka 
wszedł Gędłek, — W ieczorka zm ienił 
Narloch, Alszer zagrał na środku ata­
ku, a na lew ym  skrzydle K ubocz. T o 
zestawienie drużyny nie w ypadło je d ­
nak zadow alająco, m im o dobrej gry 
ICubocza, który  zdobył szóstą bram kę. 
Również po przerw ie doskonale za­
grał Szym kowi ak.

W idzów ok oło  30 tysięcy.

Będziemy walczyć 
o lepsze miejsce —  

mówi Wójcik

Danii —-; Na zdjęciu : Reprezentant 
Pedersen.

CAF fot. Zygm . W dowiński

; dobrze_ Odkryłem więc w sobie, 
Po niepoioodzeniach ic n e rw -{chociaż jeżdżę już od kilku ład- 

lym etapie — powiedział W a- nych lat, nowe uzdolnienia.

Startujemy masowe w ZMP-owskich Raidach Pokoju
W całjuii kraju trwają intensywne przygotowania do wielkiej 

imprezy masowej „ZMP-owskich Kolarskich Raidów Pokoju“, któ­
re odbędą się we wszystkich miastach i powiatach w dniu 10 maja 
tj. w przeddzień, kiedy uczestnicy VI Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju wjadą na ziemie polskie.

Na zdjęciu: fragment li 
CAF

etapu.
— fot. Zygm. Wdowiński

Do udziału w te.i wielkiej im­
prezie pilnie przygotowują się też 
sportowcy woj. gdańskiego. Wszę 
dzie gdzie mają się odbyć raidy 
pracują już od wielu dni komi­
tety organizacyjne, a specjalne ko 
misje propagandowe rozwijają 
szeroką akcję mobilizacyjną, za­
chęcając młodzież i starszych do 
jak najliczniejszego startu.

Jak wynika z napływających 
meldunków najsprawniej przy go 
towania do raidów przebiegają w 
Elblągu i w pow. elbląskim, w 
Kwidzynie oraz w Starogardzie.

W Elblągu — mieście zgłoszo­
no już do raidu 62 zespoły, a w 
pow. elbląskim — 25 zespołów. 
Przewiduje się, że w dniu 10 ma 
ja startować będzie ogółem w 
pow. elbląskim 60 drużye, a w 
mieście Elblągu — 100 drużyn.

Żywe zainteresowanie raidami 
przejawia zwłaszcza koło sporto­
we „Stal“ przy Zakładach Me­
chanicznych im. gen. Świerczew­
skiego, które współpracując z

młodzieżą ZMP-owską i radą za­
kładową mobilizuje do jak naj­
liczniejszego udziału w raidach 
wszystkich swych pracowników.

Tak samo sportowcy pow. kwi 
dzyńskiego dokładają wszelkich 
starań, ażeby masowe raidy ko­
larskie wypadły u nich jak naj­
lepiej. Członkowie kół sporto­
wych „Start“ i „Ogniwo“ chęt­
nie współpracują z komitetem 
organizacyjnym, a działacze spor 
towi często wyjeżdżają do 'gmin, 
pomagając w pracach organiza­
cyjnych ludowym zespołom spor 
towym. Tak samo młodzież wiej­
ska przygotowuje się z dużym za 
pałem do udziału w raidach. Wie 
le np. LZS-ów nie posiadających 
dostatecznej ilości własnych ro­
werów, już dziś czyni starania, 
by wypożyczyć je od tych, którzy 
nie będą mogli startować. I tak 
np. sportowcy z LZS Benowo zdo 
łali zaopatrzyć się w potrzebny 
sprzęt, pożyczając go od miejsce 
wej ludności.

Zapał, jaki wykazują sportow­
cy Kwidzyna wskazuje na to, że 
impreza kolarska podobnie zresz 
tą jak wszystkie imprezy maso­
we organizowane w tym powie­
cie zostanie sprawnie przeprowa 
dzona. Szkoda tylko, że entu­
zjazm sportowców nie udziela się 
również Zarządowi Powiatowemu 
ZMP, który do te.i pory wykazał 
zbyt mało własnej inicjatywy w 
propagowaniu raidów, spychając 
cały ciężar prac przygotowaw­
czych na działaczy sportowych.

Ruszyła też praca przygoto­
wawcza w pow. starogardzkim, 
gdzie zgłosiły Się już do startu 
103 drużyny wiejskie, w tym 26 
kobiecych, zaś w samym mieście 
zgłoszono 33 drużyny męskie i 5 
kobiecych.

Obok wyżej podanych przodu­
jących powiatów istnieją jeszcze 
i takie, które nie interesują się 
rajdami.

Za przykład służyć może Wej­
herowo, gdzie Zarząd Powiatowy 
ZMP do tej pory nic nie zdziałał, 
a komitet organizacyjny raidów 
pracuje nieudolnie. Winę za taki 
stan ponosi przede wszystkim 
Zarząd Powiatowy ZMP, który

beztrosko „zleca“ całą pracę Ko­
mitetowi Kultury Fizycznej i 
działaczom sportowym, zapomi­
nając o tym, że głównymi organi 
zatorami raidów kolarskich są 
własne ZMP-owcy i oni przede 
wszystkim odpowiedzialni są za 
sprawne przeprowadzenie impre­
zy na swoim terenie.

Do rozpoczęcia raidów pozosta­
ło już tylko kilka dni i czas naj­
wyższy, ażeby przystąpić jak naj 
prędzej do działania.
i Pamiętajmy o tym, że ZMP- 
wskie raidy kolarskie to nie zwy 
kia impreza sportowa, a wielka 
manifestacja polityczna. \y któ­
rej młodzież polska swym maso­
wym uczestnictwem wyrazi pełną 
solidarność z ideami, które zbra­
tały sportowców 16 narodów w 
Wielkim Wyścigu Pokoju na tra 
sie łączącej stolice bratniej Cze­
chosłowacji. Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i Polski.

W tej wielkiej manifestacji po 
winni wziąć udział wszyscy spor 
łowcy Wybrzeża — bo wszyscy 
pragniemy walczyć o pokój, o 
przyjaźń między narodami.

(Wyrz.)

„TRZY OPOWIEŚCI”
N O W Y  P O L S K I  F IL M  O  M Ł O D Z I E Ż Y

„TRZY OPOWIEŚCI". Sce­
nariusz i reżyseria: Konrad 
Nałęcki, Ewa Poleska, Cze­
sław Petelski i Andrzej Waj­
da (studenci PWSF), przy 
współpracy literackiej Boh­
dana Czeszko. reżyserskiej 
Antoniego Bohdziewicza i ope 
ratorskiej Andrzeja Ancuty. 
Muzyka Tomasza Kiesewet- 
tera.

Produkcja: Państwowa Wyż 
sza Szkoła Filmowa i Wy­
twórnia Filmów Fabularnych 
1953 r.

* * v
prapremiera najnowszego fil 
* mu polskiego „Trzy opowie­

ści“ odbyła się 24 kwietnia w 
Nowej Hucie, w  pięknym, no­
wym kinie najmłodszego polskie 
go miasta, budowanego przede 
wszystkim przez młodzież. „Trzy 
opowieści“ są filmem o młodzie 
ży, zrealizowanym przez mło­
dzież — absolwentów Państwo­
we! Wyższej Szkoły Filmowej.

Film ..Trzy opowieści“ na przy 
kładach zaczerpniętych z życia 
junaków organizacji „Służba Pol 
sce“ porusza kilka węzłowych za 
gadnień z życia naszej młodzie­
ży. przede wszystkim trudny i 
skomplikowany proces kształto­
wania się nowej socjalistycznej 
moralności, nowego socjalistycz­
nego stosunku do pracy i no­
wego stosunku do przemian za­
chodzących w kraju.

Film podejmuje więc aktual­
ne zagadnienia dnia dzisiejszego. 
Dobrze że młodzi filmowcy pro 
bierny współczesne umieścili w 
środowisku młodzieżowym, sobie 
najbliższym i najlepiej znanym. 
Pozwoliło im to głębiei przeżyć 
temat. Bezpośredniość. jakaś 
młodzieńcza prostota i świeżość 
są jedną z największych zalet

tego interesującego utworu, zre­
alizowanego przez debiutantów 
naszej kinematografii. Posiada 
on również wiele innych zalet. 
M. in. młodzi filmowcy wpro­
wadzili śmiałą innowację, nie sto 
sowaną w poprzednich naszych 
filmach. Większość zdjęć wyko­
nali w plenerze. Akcja filmu, 
składającego się z trzech oddziel 
nych nowel (co także jest u nas 
innowacją), toczy się na tle pięk 
nego krajobrazu, na budowlach 
Nowej Huty i Zapory Goczałko- 
wickiej oraz w mazowieckiej wio 
sce Zakościele, koło Spały. Dzię 
ki temu. że oneratorzy wyszli z 
kamerą w plener, film nabrał 
większego rozmachu.

Poszczególne nowele, ukazują­
ce oddzielne, zamknięte w sobie 
zagadnienia, łączy nie tylko 
wspólny bohater — MŁODZIEŻ 
ZMP-ÓWSKA. Łączy je wspól­
ny problem zasadniczy: sprawa 
wychowania i kształtowania się 
n 'ego człowieka.

Pierwsza nowela (reżyser Cz. 
Petelski) na przykładzie sabota­
żu w Nowei Hucie, dokonanego 
przez wykolejonego, szantażowa­
nego przez agentów imperialisty 
eznyćh chłopca, przypomina, że 
budując Polskę socjalistyczną 
trzeba być nieustannie czujnym 
i nieprzerwanie walczyć z wro­
giem. W w !1»“ tej ginie od kuli 
szpiega bohater awiadania. ale 
ważne, planowane zadanie, dzię­
ki junakom SP — zostaje wy­
konane.

W głębszy sposób ukazano w 
noweli „HISTORIA JACKA“ (re

'-•ser Konrad Nałęcki) trudny 
problem wychowania jednostki 
przez kolektyw. Organizacja 
ZMP na budowie Zapory Go­
czałkowskiej pragnie krnąbrne­
go chłopca Jacka wychować na 
ofiarnego, zdyscyplinowanego 
członka kolektywu. Niestety, nie 
właściwe postępowań’ . . kolegów 
skłania go do popełniania no­
wych błędów. Dopiero po bo­
lesnych doświadczeniach zrozu­
mie Jacek swą winę. Jego prze 
miana odbywa się w sposób prze 
konywający, pogłębiony psycholo 
gicznie i dzięki grze młodego

aktora, Lecha Pietrasza, została 
ukazana w sposób prawdziwy i 
realistyczny.

Najciekawszą, najbardziej doj­
rzałą artystycznie jest trzecia no 
wela (reżyser Ewa Poleska), uka 
żująca wpływ, jaki młodzież 
ZMP-owska wywiera na swe naj 
bliższe otoczenie. Junak za pie­
niądze, zarobior.; w SP, kupił 
swemu opiekunowi, biednemu 
chłopu, konia. Fakt ten wywo­
łał w świadomości biedniaka nie 
spodziewaną reakcję. VF biednia 
ku, mającym jeszcze wczoraj za 
miar wstąpić do tworzącej się

we wsi spółdzielni produkcyjnej, 
odzywa się instynkt drobnego po 
siadacza. Zaczyna się wahać i re 
zygnuje w pierwszej chwili z 
da*vnego zamiaru. Przed naszy­
mi oczyma rozpoczyna się pa­
sjonująca walka o jego duszę. 
Ukazana została ona przekony­
wająco i dramatycznie. Na sku­
tek rozwoju wypadków. pod 
Wpływem wychowanka — juna­
ka ZMP-owca — biedniak poj­
muje, że jego przyszłość i szczę­
ście związane są ze spółdziel­
nią.

W trzech opowiadaniach — 
trzy różne zagadnienia jednej 
wielkiej sprawy. Bohaterami są 
junacy którzy jak olbrzymia 
większość naszej młodzieży, bio 
rą coraz aktywniejszy i ofiarniej 
szy udział w budowie Polski so 
cj.alistycznej. Wyrazem artystycz 
nym tego procesu w filmie jest 
symboliczny finał, ukazujący 
spotkanie bohaterów poszczegól­
nych nowel na zeszłorocznym 
warszawskim Zlocie Młodych 
Przodowników.

Film. choć ideowó słuszny, 
choć pod względem artystycz­
nym posiada wiele zalet, nie u- 
niknął jednak błędów. Wynika­
ją one przeważnie ze słabości 
scenariusza, który jest nierówny. 
Pierwsza nowela jest dekla­
ratywna i mało pogłębiona. A w 
historii Jacka w mało przekony 
wający sposób ukazano stosunek 
organizacji ZMP-owskiej do nie 
zdyscyplinowanego junaka. Sto­
sunek ten jest zbyt urzędowy i 
mentorski.

W filmie, który zaczerpnięty 
jest z życia naszej młodzieży, 
za mało jest pogody, humoru i 
radości. Szkoda, że pominięto ja­
kiekolwiek choć szczegóły z ży 
cia osobistego bohaterów, które 
sprawiłyby, że postaci z filmu 
stałyby się nam bliższe.

Przy. qcenie filmu należy pa­
miętać o tym. że jego twórcami 
są absolwenci szkoły filmowej 
nie posiadający jeszcze doświad­
czenia dojrzałych artystów. Zre 
alizowali swój film w 7 miesię­
cy, co jest u nas sukcesem. 
Pierwszy utwór młodych filmów 
eów wykazuje, że nasze kadry 
filmowe rozwijają się pomyślnie, 
że będą w stanie podołać trud­
nym, ale jakże pięknym zada­
niom, stojącym przed naszą ki­
nematografią.

Dużym sukcesem „Trzech opo 
wieści“  jest gra aktorów. W fil 
mie występuje kilkunastu absol 
wentów i studentów szkół tea­
tralnych oraz f kilku artystów 
starszego pokolenia. Wielu debiu 
tantów — jak np, Marian Rut­
ka (Władek z pierwszej noweli), 
Lech Pietrasz (Jacek) i Ferdy­
nand Matysik (junak Adam z o- 
statniej noweli) — zademonstro­
wało niewątpliwy talent. Duży 
sukces pdnieśłi również wystę­
pujący w filmie, w ostatniej no­
weli, wybitni artyści starszego 
pokolenia: Józef Pilarski i Ka­
zimierz Opaliński, którzy stwo­
rzyli przekonywające, wolne od 
schematu, sylwetki chłopów. 
Pierwszy — biedniaka, a drugi 
kułaka.

Muzyka Tomasza Kiesewettera
trafnie i pięknie ilustruje posz­
czególne fragmenty filmu.
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